Nr 64. 


Niedziela 18 (31) marca 1907 roku. Rok. 11. 


DZIENNIK KIJ 


OWSKI 


Wychodzi codziennie o godzinie 6-ej rano z wyjątkiem dni poświątecznych. 

Numer pojedyńczy kosztuje 5 kop. 

Adres Redakcyi i Administracyi: ulica Wasilczykowska (Prorezna) 
Nr. 9 róg Fuszkińskiej) —Tel. 1672. 

Adres drukarni: ul. Wasilczykowska (Prorezna) Nr 9, róg Pu- 
szkinskej. Telefon 1672. 

Rękopisów nadsyłanych do redakcyi nie zwraca się. 


Prenumerata z odnoszeniem do domu i z przesyłką pocztową 


s J € j Jednorazowe inseraty oblicza się przed tekstem po 40 k., za 1-szy 
wynosi: rocznie 8 rub.,pölroeznie 4.50, kwartalnie 2.56, miesięcznie | 


raz, i 20 k., za każdy nast. raz; za t:kstem po 20 k.za pierwszy raz k. 10, 
za każdy nast. raz od wiersza miarą garmont. W Kijowie prenumeratę 
i ogłoszenia przyjmuje Administracya „Dziennika*; w Paryżu wyłącznie 
p. W. Raczkowski, 14 Cité de Trevise; w Warszawie Dom Handlowy 
L. i E. Metzl € S-ka, Krak.-Przed. 53 i Biuro Ungra, Wierzbowa 8. 
W Żytomierzu p. K. Lenczewski ul. W.-Berdyczowska d. p. Swiderskiej. 


85 kop. — Prenumerata zagraniczna: rocznie ł4 rubli. półrocznie 7, 
kwartalnie 4 ruble. Za zmianę adresu dopłaca sie 30 kop., przyczem 
prosimy podawać pop *edni. a 

Prenumerata zs się od d. 1-go każdego miesiąca. | 


linia 2o-ge marca. w bolesna rocznicę smierci 


eT. 
EDMUNDA SZYMAŃSKIEGO 


o godzinie pół do jedenastej, w kijowskim kościele parafialnym, od- 
będzie się Zalobne nabożeństwo. na które rodzice zapraszają kre- 
wnych. przyjaciół. znajomych i kolegów. 1214r 


STP. 
Adam Lubicz Baykowski 


zmarł d. I6-go marca. 


Wdowa zawiadamia krewnych i znajomych o wyprowadzeniu 
zwłok z mieszkania (Funduklejowska 0) na cmentarz, d. 19-go mar- 
ca 1907 r., o godz. 11-ej rano. 1232r 


TEATR MIEJSKI. Upera rosyjska. Towarzystwo Artystów Opery. 
Występy gościn. solistki Jego Cesarskiej Mości, p. A. Bolskiej i art. Kamionskiego. 
Z powodu nieprzewidzianych okoliczności przedstawienia op: „Rusałka“, na- 


znaczonego na d. 16-ty marca w połud., nie będzie. Pieniądze za bilety 
mogą byc zwrócone, wiecz. op: „Faust“, Małgorzata — p. Bolska. — We 
wtorek, d. 20-g0 marca: „Tosca“, Skarpia p. Kamionski. —W środę, d. 21-go 
marea, òp: „Halka“. Halka — p. Bolska. — W czwartek. d. 22-go marca, 
benefis kapel. Kupera, op: „Tanheuser“. —W piątek, d. 21-go marca, ostatni 
występ p. A. Bolskiej. Bilety są do nabycia. 1111-,-7 
Teatr Bergonier. Trupa operetki charkowskiej. 
Dziś. d. 13-go marca, po raz ostatni: 
14 a w : > > 
„Wesoła wdówka”. w 3-ch akt. 
przy wspóludziale p. N, D, Gloria. 

Początek o godz. $ wieez. 1164—,—7 


W poniedziałek. dnia 19-g0 marca. przy współudziale p. N. D. Gloria: 


„MODELKA”. 


Wkrótce wystawiona będzie nowość sezonu: 


BOHEMA”. operetka z życia studentów. 


Dyrekeya 1. E. Duwan-Torcowa 
Tow. Ros. Artyst. Dramatycznych. 


Teatr Solowcowa. 


Dziś, d. 18-g0 marca: 


„Życie człowieka”. w 5-ciu akt. L. Andrejewa. 
W poniedziałek, d. 19-g0 marca: „Życie człowieka“ w 5-ciu akt. L. An- 
drejewa. 
BB — 10 Reżyser: W. N. Dagmarow. 
Bilety można nabywać w kasie teatru od godz. 10--3-ej i od godz. 
do końca przedstawienia. 


ti-ej 


Słynna w całym świecie 


- MĄCZKA NESTLE A 


14 . zawierającu najlepsze mleko YA polecana przez powagi lekarskie, 
Jako jedyny, pozywny pokarm dla dzieci. 

j Prawdziwa tylko w opakowaniu rosyjskiem z ezerwoną etykietą główne- 
ko repreze ntanta, Fabiana Klingslanda. 

€ Zwracamy szczególną uwagę matek, iz tylko pudełka 1218—+--1 

‘|Z zewnetrznem opakowaniem rosyjskiem 

4 zawieraja prawdziwy świeży towar. za który przyjmujemy zupełną gwarancyę. 

| Wystrzegać się niemieckich falsyfikatów. szkodliwych dla zdrowia. 
| 20000000060060000000 1111441414114) 

LY w A NE 

ig Bielizne męską. damską i dziecinną. 

s|- a . 

ry | Bielizne stołową, posciel i ręczniki. 

wi : r 

| Trykotowe kattaniki. kałesony i wyroby pończosznicze. 

u h A See > 

ch} Bluzki batystowe i jedwabne. szlafroki, matinki, halki 

el i nbranka dziecinne. 

al- 

ch Koldry pikowe, atlasowe kapy w wielkim wyborze 

Dg poleca, 

it wE- bardzo tanio TĘ 

= skutkiem zawieszenia handlu 

. Magazyn Holenderski 

© 

e 

0 K i 

e reszczatik Nr 40, 

9 1024—-3 


Sofijowska prywatna lecznica 
lekarzy specyalistów 


0 Wystawa 


W JANISZOWIECKIEM STADZIE 


Hrabiego Władysława Branickiego, 


I 


Owiensk1e Stowarzyozonie ROLLE 


Równe, gub. wol, 
Adres telegraficzny: Równe. Syndykat. 


I"! 


Popierajcie prace kooperatywna 


z powodu zmniejszenia liczby koni stadnych są do sprzedana matki i mło- 
dzież: trzechletnie i dwóchlatki obojgu plci arabskie i półkrwi. 
szczegółów udziela zarządzający stadniną 
A. ZAKRZEWSKI, Stawiszcze PTaraszczanskie, gub. Kijowska. 

Pt a) 


Wvzwanie. Uswiadezam nieniiszem. że w championacie zeszłym, 
odbywającym się w cyrku „Nippo-Palace*. walezyłem 
bedac chorym. Obecnie, po wyzdrowieniu, wyzywam na walkę wszystkich 


uczestników matchu w cyrku, w szczególności: Fryszteńskiego. Fossa i samego 
dyrektora walk, Lebiediewa. Który z nich utrzyma się ze mną w przeciągu 20 
minut. temu zapłace 200 rb. 


Maszyny i narzędzia rolnicze z fabryk krajowych i zagranicznych. 

Znakomite siewniki Pracnera. uniwersalne, kombinowane, zbożowe i buraczane. 

Supertosfat. gips. tomasówka i inne nawozy sztuczne. 

Nasiona traw. warzyw i kwiatów. OWIES. bobik. 
zbóż jarych. 

MATERYALY BUDOWLANE: cegła ogniotrwała, tektura smołowa do 
krycia dachów. posadzka „/Fajkury*'. cement „Wołyń, dachówka 
uliniana. cementowa. posadzka cementowa. rynav i inne wyroby 
cementowe. 

Naczynia mleczarskie, przedmioty pszczelarskie, przybory do młynów, wy- | 


wyka i inne nasiona 
Z szacunkiem 
1222r nieżwyciężony zapasuik japoński, KATZUKUMA-SARAKIKI. 


me | 


obrazów 

Malarzy: ¡Swietostawskiego, Chotodowskiego, roby powrożnicze. żelazne: 

Bachtiwa, Dombrowskiego, Kurennego. L. Po- 
powa i Szawrina 

w sali GIEŁDY (róg Kreszezatika i Instytuckiej) 

codziennie od godzmy ł0-ej do 6-ej wieczorem. 


Jedyne przedstawicielstwo na gub, wołyńską 


żelaza z fabryki ..Huta Bankowa“ w Dąbrowie 
Górn. 


- (Otwarta 


We — 7-1 


Cyrk „Hippo-Palace” 


Dzis. dnia 1s-g0 marca, o godzinie 1-ej po południu 
„Święto dziecinne*, 
Wieczorem, o godz. S-ej i pół, cyrkowe przedstawienie 
w seh oddziałach. na zakończenie walki: 


Duży wybór artykułów technicznych do użytku fabryk. pakunki, 
tektura etc. 


Specyalny oddział przyborów gorzelniczych. 
FA 840—15-7 


Dziś waleza: LIS <9 


I) Cherbek i Mac-Donald, 2 

3) PAS res : j pozwolenia władzy w przyszłym roku szkolnym y c i otwarta 
pa osa jowi : towawcza szkoła 

4) Bader i Petkowioz. w Kijowig, początkowo-przygoto 


Jutro, dnia 19-go marca walczą: 
I) Frisztenski i Kachuta (waika beztern.) 
2) Osipow i Cherbek (walka bezterminowa) 
3) Mac-Donald i Popławski, 
4) Ettinger-Olsen i Peti:cwicz. | 


Zofii Zukiewiczowe). 


dla dzieci wyłącznie polskich. 
(prócz zwykłych przedmiotów gimnazyalnych, będzie zwrócona specyalna 
u u arzyrody I DALKI Język coiski x «tpn. 


me 4 3 al WYLEW adan 
buczętck © geduinie =. „LI WIĘCZMA ee 


rzeeräch. 
Systein nauczania według najnowszyc 


aE in EA A cio: szerokimi zakresie, SM x wymagan 
E A 0 w Kiln Bee 1 d iki. Początek egzaminó t ch d. I-go maja. 
Z Now. Rok. szkolnyn 1907 8 otwiera się w Kijowie za pozw. władzy pagos! + Bliższych eri ZAGRAĆ R, Gab adresem: 
8-mio-klasowy zakład naukowy żeński z internatem Mala-Żytomierska 20, m 5, codziennie od g. 4-ej do G-ej.  1091—20—3 


- Zakład ogrodniczy Edmunda Kristera w Kijowie 


w Przedmieściu kureniówka, sklep KRESZCZATIK, naprz. Grand- otelu. Po- 
leca Szanownej Publiczności ze swego składu świeżego zbioru nasiona we: 
rzywne i kwiatowe. Z obszernych szkółek drzewka i krzewy owocowe 
i ozdobne, róże sztamowe i krzaczaste w najrozmaitszych gatunkach. Wszel- 
kie ogrodnicze instrumenty najlepszych fabryk zagranicznych. Katalogi ilustro- 

wane wysyła na żądanie bezpłatnie. 742—10—2 


Ruskie Towarzystwo Schuckert & S-ka 


Filia Kijowska (Prorezne Wr 3) 
proponuje: 
Motory na gaz ssany angielskiej fabryki „Crossley* 
z działającymi bez przerwy udoskonalonymi 
generatorami. 


Wacławy Peretjatkowiczowej 


W pierwszym roku będą otwarte klasy: 1, 2 i przygotowaweza, z każdym 
następnym roku będzie otwierana jedna klasa wyższa, aż do 8-miu. Pro- 
gram szkół średnich zastosowany do najnowszych wymagań pedagogi- 
cznych, z wykładem polskiego języka i nauk przyrodniczych w szerokim 
zakresie; w internacie troskliwa opieka. —Stałe nauczycielki: Francuzka, 
Niemka i Angielka. Egzaminy wstępne od 1 Maja. Bliższych informa- 
eyi można zasięgnąć pod adresem: Nesterowska 42, in. 15, codziennie 
od godz. 5 do 7 po poł.i w niedzielę od 2 do 4-ej po poł. 1231-100-1 


Kreszezatik 36, wprost Luterañskiej. 


Teatr-Witograf A. Mianowskiego 
od d. 19-go do 24-g0 marca. 
Tańce czarnych piękności. Przemysł murzyński. 

Zazdrość i obłąkanie. tragedya w 7 aktach. 

Kreszczatik (własne zdjęcia). Powiew wichru i in. zajnuj. obrazy. 

Co tydzień nowy program. 1814-20 


=- LAKTOBACILIN 


Przeprowadzony przez T-wo Paryskie Le Ferment, podług wskazówek prof. 
Miecznikowa. Znakomity środek od wszelkich cierpień żołądkowych. Jedyne 
przedstawicielstwo na Kijów. dla sprzedaży produktów Le Ferment: tabliczek, 
proszku, rozczynu i kwaśnego mleka przy ul. W.-Włodzimierskiej 39. róg Pro- 
1026--10— 10 reznej. Abonament i dostarczanie do domu. 


Handel win i delikatesów = 


K. H. SZYMKO 


ul. FUNDUKLEJOWSKA Nr 20. 
Poleca: wina, koniaki zagraniczne, krajowe oruz ryby wszel- 
kiego gatunku. 
Codzień świeże masło śmietankowe po przystępnej cenie. 
Sprzedaż hurtowa i detaliczna. Polecajqe się łaskawym względom Szanownych 
3B11T-2-2 odbiorców, pozostaje z poważaniem K. H. Szymko. 


IMPORT KAWY 


J. B. JANKIEWICZ 


poleca uznane za najlepsze gotowe mieszan i KAWY PALONEJ 
wykwintnej w smaku i aromacie bardzo wydajne, w orygi- 
nalnem obanderolowanem opakowaniu, sprzedaż wszędzie 


1167—100 —2 


Motory pracujące surową naftą patentowane, najnow- 
szej konstrukcyi angielskiej fabryki .,Crossley*. 


GRAND-HOTEL 


Tous les soirs dans la Grande Nouvelle Salle Conoert du celebre cym- 
buliste Lika Stefanesko. 


1150 —5--4 Henri Lancia. 


Teatr Miejski. W poniedziclek, d. 19 marca odbędzie się 


wee 2-01 Koncert symfoniczny “ae pod batuta 


| JANR A. Hessine 
z udziałem artystki cesarskiej cpery Le Lipkowskiej. 
Początek o godz. 5 wiecz.—Program: Beethowena V. symfonia, Arenski — Wa- 
cza. Liadow—Tabakierka. Baba Jaga, Wagnera Mejsteringerer. 
Bilety do nabycia w księgarni Władysława Idzikowskiego. 


Lecznica dentystyczna, Kreszczatik Nr 40. Przyjmuja d-rzy specyal. 
zęby sztucz. bez podniebienia, usuwanie bez bólu, zęby sztucz. od I rb. Plomby 
od 50 kop. Porada i kuracya bezpłatna. Przyjm. od 9—9 wiecz. 907-3-1 


SZYMON ASKENAZY: 


Rosya- Polska 


Koszule Frakowe | 
krawaty. kołnierzyki, rękawiczki, chu- 
stki, kaftaniki eieple pf. Jegera, pledy, 


i w sklepach własnych w a n kołdry. Obuwie amerykańskie i przy- 
Sklep 1 ulica Wierzbowa 5. przy rogu Niecalej bory podróżne proponuje 
„ 2. . Marszałkowska 60 między Wilczą a Piękną (1815 — 1830) 
$ ie El — L. Rottermund DZIEŁO TO NAPISANE ZOSTAŁO NA 
5 „ Nalewki 28 dom W-go Feindinda Mikołaj ewska Nr 1 SPECYALNE ZYCZENIE_UNIWERSY- 
6 „  Lódi, Piotrkowska 95. 7733-10-14 3 TETU w CAMBRIDGE, OBECNA ZAŚ 


róg Kreszezatiku. POLSKA EDYCYA POZWALA NA 


— — me | Ws/ystkie towary od pierwszorzędnych ZAZNAJOMIBNIE Sled TABAT D 
SS REMIZ en ee fin rosviskich i zagraniczn h, ze a AJOMIENIE SIĘ Z TĄ BARDZO 
—" € _— AN g ye CIEKAWĄ PRACA ZNAKOMITEGO 


na trwałość wykonczenia i 
poza wszelką konkurencyą. 
6S—100—21 


wzgledu 


elegancy+ HISTORYKA. 


Cena Rb. 2.— © przesyłką Rb. 2.40. 


D-ra Solmana, Warsza- 


Marcina Ruszkowsk ¡ego 


' a 1 =e 


połijowska Nr 21. ‘Telefon 1063, przyjmuje stałych chorych (z wyjątkiem za Bulwarno-Kudrawska Nr 18. Telefonu 1058. Sanatoryum wa, AJ. Szucha Nr 6.) SKŁAD GŁOWNY w KSIĘGARNI 


sopot ZA znicy j ir -6j 5 ; Arie el WZ. WE. Choroby chirurgiczne kobiece wewnę- 
0) gónsch i umysłowych). Pray lecznioy onfelennie od 9.6) x. do kej Pa PONE] Wynajmuje karety, powozy i powoziki, miesięsznie i dziennie, na space. |trzne, Pobyt 3 opatrunki od rb. 2 k.30||EQNA |DZIKOWSKIEGO w KUOWIE 
| Miu ambulatory yć zyc ‚2 . 0d osoby o a et Ml ; j i EM WR Won ' 
eS Mektroterapia, konsvlia. analizy, badanie zdrowia mamek, usługi, mesaz|Iy. bale, śluby i pogrzeby. Na żądanie angielskie zaprzęgi. R5*9 do rb. 6 dziennie. Ambulateryum od i 
"a : szezepienie ospy R1086=, 25 Ceny umiarkowane. 12--1 2. 30---12= 0 1220—3—] 


| 


J 


Bae Już został otwarty “Bg 
pierwszorzedny zaktad fryzyerski 


6. W. Szprachala, Kreszczatik 


(Passaż) 

urządzony na wzór pierwszorzędnych 
salonów paryskich, który zadowoli naj- 
wyszukańsze wymagania. Główna u- 
waga zwrócona na czystość i dezyn- 
fekcyę przyrządów. Zmiana bielizny 
po jednorazowem użyciu. Oddział dam- 
ski zaopatrzony w wielki wybór szy- 
nionów, fryzetek, loków, wałków i t. p. 
Czesanie pań w specyalnym salonie i 
w domu. 1217r 


2 Restauracya 
en 


JAR 


Aleksandrowska 45, 
Chateau. 
O Wydajecodzien.na butelk, iszkłank. Y) 
© drozdowskie, kuracyjne marcowe @ 
© piwo. Tamże sprzedaż hurtowa. @ 


GB a is 1168-2-2 @@@@ 


wprost 


Kreszczatik 
Nr 10. 
telef. 854 


Spedycye transportów y zagranicy na 
wszystkie stacye Ces. Rosyjskie- 
go i Król. Polskiego po cenach umiar- 
kowanych z gwarantowanómi 
stawkami frachtowemi włącznie z opłace- 
niem cła przez własne oddziały przy ko- 
morach przyjmuje OSKAR WEIHE, 
kijowski przedstawiciel wszechświato- 
wego zjednoczenia spedytorów. 
1046—8-—3 


TAPETY 


JEDYNY W KIJOWIE 


FABRYCZNY SKŁAD 
Braci Tarnopol. 


Ceny prawdziwie fabryczne. 


Sprzedaź asfaltowe A 
A tektury Ì (tol), 


Próbki wysyłamy bezpłatnie 
Kreszczatik Nr 16, w domu 


Szlacheckim. 
1144—,,—3 


Powieści Edwarda Passkomskiego 


; € 1.30 

Doloros a . > , 1.20 

| __ Bedniabio «wyczerpane. nowe 

wydanie w druku). ó : 2.2 
Do nabycia w ksiegarniach 

Wł. Idzikowskiego i innych. 


Jasne wody 


1171-5-3 


Bławatny Magazyn 
D. ALEKSIENKO 


Prorezna, pierwszy magazyn od Kre- 
szczatiku, obok cukierni «George'a». 
Otrzymano ostatnie nowości jesier nego 
sezonu i zimowego. Wielki wybór ro- 
syjskich i zagraniczn. jedwabn., wełnian. 
sukiennych i bawełnianych materyaléw 

116—10 


I-szy w Kijowie sklep wyrobów 
„Sztuki stosowanej” 


Rzeczy stylowe, meble, dywany, wy- 
szycia, koronki, dziecinne kostiumy 
ludowe (Zakopane), zabawki, wyrob 
majolikowe, serwety, bluzki damskie itd. 
Plac Dumski Nr 3, gdzie hotel „Rosya* 

w dziedzińcu. 777-10-6 


Ada Negri. 


—(-)— 
Nowelka zimowa. 
(Z wioskiego). 


Historye tę opowiedziała mi Rosetta, 
moja służąca, mała i delikatna Rzy- 
mianka, posiadająca rysy greckie i 
włosy gęste i rozrzucone, a tak czarne, 
że przybierały odcienie błękitnawe. | 

Było to w przeddzień wigilii świąt 
Bożego Narodzenia. Małej, dwunasto- 
letniej Rosecie i jej ezteroletniemu bra- 
ciszkowi dokuczaly bardzo zimno I 
głód. 

Dziewczynka ze swoją bladą, o re- 
gularnych rysach twarzyczką, ukrytą 
w gęstwinie wijacych się włosów, 
przypominała typ greckiej niewolnicy; 
chłopak, ciemny jak metys, przytulił 
się do siostrzyczki—mała ta i nedznie 
odziana pura, oczekiwała na ojca. 

W izdebce, słabo lampką oświeconej, 
nie było nic, prócz łóżka, dwóch 
kufrów starych, kilku krzeseł i stolika 
pod oknem. 

„Dlaczego mama zostawia nas tak 
samych?...—zapytał mały Iwan — prze- 
cież jutro jest wigilia Bożego Naro- 
dzenia... 

Bo to widzisz, braciszku, mama jest 
chorą, przytem ona pracuje w Mercato 
Saraceno i stara się mieć zarobek, aby 
kupić mięsa i chleba. W domu jej 
źle, głód znosić trzeba, przytem ojciec 
ją śą 

„Czy nie masz już więcej soldów, 
Rosi?*... 

„Nie. Jutro pójdę do mamy, aby o nie 
poprosić*. 


Oczywiście, niewiadomo, co w tej po- 


0 prawa ustać muszą, 


Siedmioklasowa szkoła handlowa 


S, M. Koniskiego 


w Kijowie, ul. Włodzimierska Nr 5, 


dla dzieci obojga płci i wszystkich na- 
rodowości. 
kiemi prawami szkół rządowych. Przy 
szkole jest pensyonat; praktyka języków 
nowożytnych. Oprócz przedmiotów, wy- 
kładane są rzemiosła, modelowanie i mu- 
zyka. 
klas przygotowawczych, 


Nauka wspólna ze wszel- 


Podania o przyjęcie do dwóch 
l1, 2 i 3-€] 
przyjmuje codziennie kancelarya szkol- 
na. Opłata w klasach przygotowawczych 
wynosi 100 rb., w 1-ej i 2-ej 125 rb., 
w 3-ej—140 rb. rocznie. 


Egzamina wstępne odbędą się w maju 


i sierpniu. 1142—10—2 
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18 (31) a © 
(1) Poniedz — Józefa Obl. 

(2) Wtorek—Wolframa B. 

(3) Sroda — Benedykta Op. 

(4) Czwartek — Katarzyny W. 

(5) Piątek — Katarzyny Król. 

(6) Sobota — Siedmiu bol. N. M. P. 


Pol. Tow. Mit. Sztuki (Itreszczalyk 41 m. 59). 
Biuro otwarte w poniedziałki, czwartki i soboty 
od g. 6—8 wiocz. 

Biblioteka miejska: od 8 do 8. 

Biblioteka Uniwersytecka: od & do 3. 


(Korespondencya „Dziennika Kijow- 
skiego*). 
Petersburg, d. 28 marca. 


Dzisiaj w Dumie rozeszła się pogło- 
ska, przez wielu posłów poważnie bra- 
na, że rząd zdecydowany jest skorzy- 
stać z pierwszej sposobności, aby roz- 
wiązać Dumę. Podobno miały sie do tej 
decyzyi przyczynić ostatecznie dwa dni 
rozpraw nad sądami polowymi, w cza- 


t | sie których „mityngowy charakter“ Du- 


my ujawnił sie w całej pełni. 


głosce jest prawdziwego, a co jest ro- 
botą świadomą tych, którzy albo pra- 
gną zastraszyć Dumę, albo ją zniewolić 
do rozważnego zachowania się. W ka- 
żdym razie wieści takie mają swój je- 
den skutek niezawodny: działając de- 
Paco na Dumę, odejmują jej swo- 
ude ducha, wskrzeszają rosyjskie wsio 
rawno. Natomiast nic a nie nie wpły- 
ną na taktykę Dumy, bo co jest nie- 
dojrzałego i młodego, to nie dojrzeje 
i nie zmężnieje w ciągu 24 godzin. 

Rozprawy o sądach polowych ujawni- 
ły niewątpliwie mityngowe skłonności 
drugiej Dumy, ale jednocześnie dały 
pełny obraz usposobień rządu. Stoły- 
pin nie chciał tu ustąpić ani kroku, 
lubo cała Duma (prócz 14-tu), zarówno 
socyaliści, jak październikowcy i nawet 
część monarchistów, wyraziła się sta- 
nowczo, zresztą z różnych racyi, prze- 
ciw sądom polowym. Mógł Stołypin 
tanim kosztem, prawie formalną kwe- 
styą, zdobyć sobie szczyptę zaufania 
parlamentu. ale nie chciał. Sądy po- 
lowo inta 2e kilka tygodni"z mocy 
więc chodziło tu 
raczej o formę, niż o treść. Ale ten 
rząd, tępy i uparty, pragnie za wszelką 
cenę nie okazywać słabości wobec tego, 
co mu się wydaje natchnieniem rewo- 
lucyi. Miał powtórną sposobność oka- 
zania swej „dobrej woli“ i nie skorzy- 
stał z niej. W ten sposób pcha kade- 
tów na lewo, dezorganizuje jądro cen- 
trowe, najbardziej sam przyczynia się 
do tego, na co narzeka. 


> s 


Grupa muzułmańska nabiera coraz 
więcej kształtów określonych, zróżni- 
czkowanych. Ci jej członkowie, którzy 
uważali, że obecnie nie czas na „wy- 
suwanie naprzód spraw narodowościo- 
wych*, wystąpili z frakcyi i weszli do 
trudowików, reszta—w ilości trzydzie- 
stu kilku, jakoś trzyma się razem i pra- 
cuje nad wspólnym programem. Jest 
to, z każdego stanowiska patrząc, objaw 
pomyślny i zdrowy. Dla Polaków w 
szczególności Muzułmanie mogą stać 
się sprzymierzeńcem ważnym i lojal- 
nym, który może iść z nami ręka w 
rękę w sprawach zasadniczych i takty- 
cznych. Dziś o takim sojuszu przed- 


„Opowiedz mi 
o Biancarossie*. 

„Była sobie kiedyś księżniczka, biała 
jak śnieg i różowa, jak wisnia...“. 

W tej chwili wszedł ojciec; powiew 
jakiś lodowaty i srebrny promień księ- 
życa wsunęły się za nim do izdebki, 
Człowiek ten miał twarz ponurą, a z 
oczu zamglonych, lub czasem w punkt 
jakiś nieruchomo wpatrzonych. wyglą- 
dało szaleństwo płynące ze strasznego 
nałogu upijania się. 

Z początku stał, nie mówiąc nic do 
dzieci. Milczenie przerwał mały Iwan 
swym płaczem pochodzącym zapewne 
z obawy przed ojcem— pijanym. Płacz 
dziecka, delikatny i żałosny, był z 
tych, które matka tylko łagodną pie- 
szczotą uspokoić i utulić może. „Co 
ci jest mały blaznie?... wykrzyknął pi- 
jak. Głodny jestem, nie mamy teraz 
chleba, ani żadnego pożywienia. Ro- 
setta niech idzie do matki, do tej 
próźniaczki i przyniesie od niej pienię- 
dzy. A tak, uciekła z domu, dzieci 
zostawiła i rzecz skończona... No, prę- 
dzej, nie bądźże leniwą i powolną, rusz 
że sie. A ty Iwan idź do łóżka... 
Malec głośniej po tych słowach zapła- 
kał i więcej przytulił się do siostry. 
Stała się wtedy rzecz niespodziewana. 
Pijak w uniesieniu i szale, straciwszy 
przytomność, otworzył szeroko okno, 
wyrwał dziecko Rosecie i rzucił je w 
przestrzeń. Gdy przyszła kolej na cór- 
kę, obsypał uderzeniami wątłe jej ciało 
i wypchnął za drzwi, uczyniwszy to, 
wcisnął się w kąt izby i pozostał tam 
nieruchomy, straszny, z pianą na 
ustach. 

Chłopczyna z wysokości dwóch me- 
trów upadł w miękki pokład śnie- 
gu, nie odniósłszy żadnego szwanku. 
W pierwszej chwili “zdretwiat tylko 


tymczasem bajeczkę 
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wcześnie byłoby jeszcze mówić, ale są 
juz i obecnie znamiona możliwości tej 
wspólnej taktyki. W tej chwili sto- 
sunki między Polakami a Muzułmana- 
mi są dobre i doprowadziły już paro- 
krotnie do solidarnego głosowania. Przy 
dzisiejszym układzie stosunków tworzy 
się wskutek tego blok, który, o ileby 
skrzepł i usystematyzował swoje postę- 
powanie, zaważyłby w Dumie. 


* 


Wśród trudowików ostatnimi dniami 
było silne wzburzenie. Fermentuje ta 
grupa wewnątrz. Zarysowaly się dwa 
kierunki: jeden bliższy katetom, drugi— 
ciążący do swych prarodziców — SO- 
cyal.-rewolucyonistów. Podobno pierw- 
szy został ostatecznie zmajoryzowany. 
Skutek tego będzie taki, że utworzy 
się nareszcie „Związek ziemi i wolno- 
Sci“ (Sojuz ziemli i woli), złożony 2 
socyal - rewolucyonistów, socyalistów 
ludowych i trudowików, będący starem 
marzeniem przywódców tych frakcyi. Czy 
na długo? Zapewne na parę tygodni. 
Wśród tych żywiołów niedojrzałych 
niemożliwy jest sojusz stalszy, bo tam 
żaden z kontrahentów nie wie dokła- 
dnie, jaką drogę działania ma obrać. 
Nie dalej, niż dzisiaj, przemawiało w 
Dumie dwu trudowików: jeden kiero 
wał na prawo, drugi na lewo... 

+ 
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Dzisiaj Duma uchwaliła, Ze w naj- 
bliższy poniedziałek przyjdą pod obrady 
ogólne dwa znane wam Wnioski w 
sprawie agrarnej. Tak więc będziemy 
mieli wstęp do batalii, którą ja przy- 
najmniej uważam za generalną. 

Co się stanie w poniedziałek? 

Słyszałem, że kadeci zamierzają ob- 
stawać przy tem, aby wnioski odesłać 
bez rozpraw do komisyi agrarnej, któ- 
rej zresztą jeszcze niema. Rzecz prosta, 
że byłoby to najrozumniejsze wyjście 
z sytuacyi, że to jest jedyny sposób 
odsunięcia groźnego zagadnienia na 
plan dalszy. Ale czy znajdzie się ku 
temu odpowiednia większość? Zdaje 
się, że rozstrzygać tu będą monarchi- 
ści i włościanie bezpartyjni, a ich sta- 
nowisko jest w tej mierze zagadkowe. 
Jeżeli pragną szczerze jak najrychlejsze- 
go rozwiązania Dumy, to powinni ob- 
stawać przy natychmiastowem rozpa- 
trzeniu wniosków agrarnych. 


” 
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Stosunki między obu Kołami polskie- 
mi układają się coraz lepiej. Sa jesz- 
cze powody do tarć, są jeszcze mniej 
więcej poważne różnice zdań, ale nie- 
ma zeszłorocznej nieufności wzajemnej, 
niema intryganctwa i partykularyzmu, 
tak panoszącego się w kole terytoryal- 
nem. Natomiast jest po obu stronach 
powaga, dobra wola i całkowita lojalność. 
Z pewnością przyczyniło się do tak 
pomyślnego zwrotu rzeczy nietylko do- 
świadczenie pierwszej Dumy, ale i skład 
osobisty obu kół poselskich. Bardzo do- 
bre panują także stosunki między 
przedstawicielami pojedyńczych stron- 
nictw w Kole polskiem. szystko to 
przyczynia się do tego, że grupa poi- 
ska, pozbawiona kłopotów wewnetrz- 
nych, może w swej zewnętrznej dzia- 
łalności zachować pełną swobodę du- 
cha i ruchów. A jej właśnie szczegól- 
nie wymagają warunki obecnej pracy 
parlamentarnej. Scevinus. 


„Straż“ poznańska. 


W ubiegłą niedzielę odbyło się w 
Poznaniu trzecie walne zebranie „Stra- 
zy“, o którem dla łatwo zrozumiałych 
powodów dajemy szerokie i szczegóło- 
we sprawozdanie. 

Jak wiadomo zadaniem tego stowa- 
rzyszenia jest obrona praw konstytu- 
cyjnych Polaków w drodze legalnej. 
„Straż* dzieli się na trzy sekcye: kul- 
turalną, prawno-polityczną i organiza 
cyjną, czyli gospodarczo - społeczną. 
Wiec niedzielny zagaił prezes stowa- 
rzyszenia, poseł Józef Kościelski, wita- 
jąc zebranych staropolskiem pozdro- 
wieniem: „Niech będzie pochwalony 
Jezus Chrystus*, a następnie rozpoczę- 
ły się sprawozdania i debaty. 

Sekeya kulturalna, z działalności 
której zdawał sprawozdanie posel Ber 
nard Chrzanowski, działała na polach” 


| wyjątkowo 
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czynnością innych Towarzystw nie 
objętych. Popierała więc naukę języka 
polskiego i  biblioteczki dla dzieci. 
Wysłano 3,000 elementarzy i 6,000 hi- 
storyi polskich, 3,000 książeczek z bi- 
blioteczki Mickiewiczowskiej, 500 kate- 
chizmow i 100 innych książeczek. 
Uwzględniano głównie kresy. W oko- 
lice rdzennie polskie wysłano 45 chłop- 
ców. Wśród starszych szerzono ró- 
wnież oświatę przez zasilanie bibliotek 
ludowych odpowiedniemi książkami i 
udzielanie informacyi przy urządzaniu 
wieczornic ludowych. Dalej populary- 
zowano wiedzę za pomocą obrazów 
świetlanych, w którym to celu zaku- 
piono dwa skioptikony po 500 mk. Pod 
względem wydawnictwa własnych wy- 
kładów działalność sekcyi była niedo- 
stateczną. Panuje wielki brak wykła- 
dów ludowych. Oglaszania sekcyi w 
celu pozyskania popularnych prac po- 
zostały bez skutku. Członkowie sekcyi 
zabrali się więc do tego sami. W dru- 
ku znajdują się obecnie 3 tomy, dwa 
dalsze ukażą się w ciągu roku bieżą- 
cego. 

Następnie z działalności sekcyi pra- 
wno-politycznej składał relacyę poseł 
Mieczkowski. Zadaniem sekcyi było 
udzielanie bezpłatnej rady i pomocy, 
oraz obrony prawnej w kwestyach 
znaczenia narodowego. Oprócz tego 
udzielano wskazówek w 
sprawach rentowych, dla których zaan- 
gażowano osobną siłę. W Poznaniu 
pracowało dla sekcyi 5 adwokatów, w 
Księstwie 12, w Prusach Zach. 5. Dla 
Górnego Śląska utworzono osobny wy- 
dział, do którego prawie wszyscy tam- 
tejsi adwokaci polscy należą. Porady 
prawnej udzielano ustnie i piśmiennie. 
W Poznaniu udzielono piśmiennie rady 
w 650 wypadkach, ustnie w 500. W 
Księstwie i Prusach Zachodnich w 700 
do 800 wypadkach. Z Górnego Śląska 
sprawozdania dotychczas nie aadeszły. 
Sekcyę zajmowały w ostatnim czasie 
przeważnie sprawy szkolne, w których 
skutecznej pomocy niestety przeważnie 
udzielić nie mogła. Chromały bardzo 
urządzone w sekcyi sądy polubowne. 
Mówca wzywa zebranych, aby w szer- 
szej mierze z nich korzystali. — I to 
przemówienie walne zebranie przyjęło 
2 wielkiem uznaniem. 

Dalej ze sprawozdań sekcyi ekono- 
mieznej okazało się, że działalność jej 
ograniczała się do wskazywania posad 
dla wszystkich stanów, służenia poradą 
w sprawach ekonomiczno-finansowych, 
zajęcia się bytem robotników na ob- 
czyżnie i popierania czynnego bytu 
ekonomicznego w ogólności z uwzgie- 
dnieniem dobra społecznego. W pi- 
smach publicznych pod rubryką chleb 
dla swoich ogłoszono w 19 komunika- 
tach około 300 wakujących posad z 
wszystkich okolie, w których już to 
zdolny przemysłowiec lub kupiec, już 
to obrońca prawny lub lekarz mogliby 
się osiedlić. Największy brak był le- 
karzy, adwokatów i weterynarzy Pola- 
ków. Niezdrowym objawem jest ogól- 
na niechęć do osiedlania się w mniej- 
szych miastach i wsiach, pomimo, że 
tam właśnie oprócz dostatecznego 
chleba dla pracy społecznej wielkie 
jest pole. Sekcya badała także skargi 
dotyczące ucisku robotników galicyj- 
skich i zakordonowych, na obezyznie 
się znajdujących. Okazało się, że w 
poszczególnych wypadkach wina uci- 
sku nie tyle polega na chlebodawcach, 
ile raczej na zupełnej nieznajomości, 
języka niemieckiego, wyzysku niesu- 
miennych agentów, korzystających z 
tej nieświadomości, a szczególniej na 
urzędach poszczególnych gmin gali- 
cyjskich i Królestwa, które wszelkie 
prośby o skompletowanie papierów ro- 
botników, milczeniem zbywały, nara- 
żając robotnika na ciężkie straty ma- 
teryalne. Popieranie materyalne wobee 
bardzo szczupłych funduszów Straży, 
ograniczyć się musiało do wypadków 
bardzo wyjątkowych. Sekcya pod tym 
względem kierowała się ściśle według 
punktów zasadniczych programu ogło- 
szonego swego czasu w pismach pu- 
blicznych. Zastanawiano się także nad 
bardzo poważną kwestyą nadużywania 
kredytu. Pod tym względem konie- 
czną jest naprawa wad społeczeństwa, 
aby co rychlej przywrócić zdrowe, nor- 
malne stosunki. W cciu udzielania 
porady we wszystkich sprawach eko- 


nomicznych, wydelegowała sekcya ze 


z przerażenia i zdało mu się, że to 
śmierć przyszła. Kiedy siostrzyczka 
zbliżyła się do niego cała drżąca, okrą- 
żając zdaleka drzwi, prowadzące do 
nędznej lepianki, dziecko dało się wziąć 
i objąć drobnemi rączkami i ogrzać 
ciepłym oddechem. 

Stali tak oboje przed chatką, nie 
śmiejąc się odezwać, nie śmiejąc wejść, 
pilnie nasłuchując i słysząc tylko silne 
uderzenia własnych swych dziecinnych 
serduszek. Noc była jasna i niebo 
gwiaździste, a oni wobec tej jasności 
pogodnej, wydawali się tak drobni 
i nieszczęśliwi, że gwiazdy nawet zda- 
wały się patrzeć z politowaniem i współ- 
czuciem na te dwie samotne istotki. 

Wokoło nich wszystko we śnie spo- 
czywało. W końcu Rosetta nabrała 
odwagi i oto ciehutko, powoli otwo- 
rzyła drzwi, wprowadziła do izby bra- 
ciszka i położyła go do łóżka. Czyniła 
to milczące, ale delikatne jej pieszczoty 
wyrażały lepiej od słów całą tkliwość 
uczuć dziewczęcia. Pijany ojciec spał 
snem ciężkim, leżał na ziemi i chrapał 
mocno. 

„Do widzenia, szeptała Rosetta do 
ucha małemu. Bądź grzecznym. Uspo- 
kój się i zaSnij. Powrócę tu z mama, 
przyprowadzę ci mame...“ I wyszła. 
Chłopczyk tymczasem utkwił oczki nie- 
ruchome w drzwi, które się za nią 
zamknęły. 

Jest w samem sercu Kampanii rzym- 
skiej długi gościniec, prowadzący z San 
Damiano do Mercato Saraceno, wijący 
się wśród dolin i wzgórz, potem rozło- 
żony nad rzeką płasko i szeroko. 

Na tej to drodze można było widzieć 
tego wieczora posuwającą się powoli 
wątłą, podobną do widma jakiegos—po- 
stać małej dziewczynki. Zmęczona wspi- 
nała się na pagórki, to znowu zbiegała 


z pochyłości, zostawiając na śniegu 
ślady swych wysokich sabotów. 
Gdyby ją kto na tej drodze spotkał, 
pomyślałby z ena że to mara nocna. 
I szła dalej obok cichego cmentarza, 
ukrytego w cieniu wysmukłych cypry- 
sów, szła nie śmiejąc spojrzeć w tę 
stronę, ani odetchnąć, a umarli mogli 
ja wziąć za jakieś ciche widmo z ich 
grona, za jedną z dawnych saracenek, 
przed wiekami zamieszkujących Mer- 
cato. 
Nie była to mara com ani widmo, 
a tylko biedne, mate, ludzkie stworze- 
nie, przyciśnięte ciężką ręką twardego 
losu i nie zdające sobie sprawy ze swe- 
go bytu, pełnego cierpień. 
Przez cały czas swej wędrówki nie 
słyszała ona nie, ponad bicie własnego 
serca, nie widziała nie prócz postaci 
matki, którą jej wyobraźnia stawiła 
przed oczami. 
Drzewa pokryte śniegiem, pola i łąki 
błyszczące szronem, rzeka i niebo, nie- 
ruchome wzgórza, tonące w blasku 
księżycowym, wszystko to wydawało 
się jej tak dalekiem i tak wprost 
nieistniejącem, że było podobniejszem 
do cichego snu prześnionego, niż do 
rzeczywistości. 


Ale Rosetta w tej mizernej, ‘schoro 
wanej kobiecie, grzejącei się przy pie- 
cu, matki już prawie poznać nie mogła. 
Nie śmiała też jej powiedzieć: „Chodź, 
wróć do nas, ojciec nas tak krzywdzi, 
tak się znęca“. W tej istocie zmie- 
nionej, z twarzą opuchniętą i żółtą, 
wzrokiem błędnym, w tej kobiecie pra- 
wie obcej, chorej, która ją obojętnie 
przywitała i odsyłała bez wyrzutów su- 
mienia do domu napowrót, widziała 
zanik wszelkich uczuć macierzyńskich, 
uczuć ludzkości wogóle, odgadywała 
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swego łona czterech członków, którzy 
we wtorki i piątki od g. 2 do 3 po 
południu, w biurze Strazy wszelkie 
tym podobne sprawy ustnie załatwiali. 
Oprócz tego udzielano zamiejscowym 
członkom piśmiennych informacyi. Nad- 
to pracuje sekcya nad wydaniem sta- 
tystyki rzemieślniczej, aby stwierdzić, 
które zawody przez Polaków są repre- 
zentowane i które zapewniają im utrzy- 
manie. 

Pod względem materyalnem ze spra- 
wozdania skarbnika p. Plitznera wi- 
dać, że „Straż“ w roku ubiegłym nie 
wyczerpała swego etatu wynoszącego 
14,000 mk., gdyż wydała tylko 12,387 
mk., czyli 1,600 mk. mniej niż obli- 
czono w etacie. Ze składek zebrano 
8,377 mk. mniej niż w roku ubiegłym. 
4 27 zorganizowanych powiatów W. 
Ks. Poznanskiego wpłynęło 9,170 mk., 
czyli 2,000 mk. mniej niż w r. 1905. 

Winę ponosi miasto Poznań, którego 
składka roczna była 0 1,000 mk. mniej- 
szą. W Prusach Królewskich zebrano 
2,359 mk. (w r. 1905: 1,400 mk.). Że 
Śląska 401 mk., z obczyzny 884 mk. 
Dochód ogólny wynosił 23,687 mk., 
rozchód 12,321 mk., który dzieli się na 
poszczególne sekcye, jak następuje: 
‘organizacyjna 1,657 mk., ekonomiczna 
|54 mk., kulturalna 3,410 mk.. prawno- 
polityczna 1,400., biuro „Straży“ 5,800 
mk. W imieniu komisyi rewizyjnej 
vdezytuje sprawozdanie p. dr Perczyń- 
ski. Walne zebranie udziela skarbni- 
kowi pokwitowania. 

Nakoniec prezes Kościelski zdał spra- 
wę z wydziału organizacyjnego w za- 
stepstwie, bo dział ten w obecnej chwili 
kierownika nie posiada. Członków jest 
22,894. W W. Ks. Poznańskiem zor- 
ganizowanych jest na 48 powiatów tyl- 
ku 34, a 4 starostów jest chorych tak, 
że prawidłową żywotność rozwija tylko 
30 powiatów. Niezorganizowanych zu- 
peinie jest 14 powiatów i mimo naju- 
silniejszych starań, ludzi odpowiednich, 
a chętnych znaleźć nie można. W Pru- 
sach Zachodnich na 32 okręgi zorga- 
nizowanych jest 9. Na Górnym bla- 
sku na 48 okręgi mianowano wpra- 
wdzie 35 mężów zaufania, lecz akcya 
w tej dzielnicy dopiero rozwijać się za- 
czyna. Na obczyźnie zorganizowaną 
jest głównie dzielnica z tej strony Ła- 
by, dzięki zabiegliwości tamtejszego 
starosty, p. Fr. Krysiaka z Berlina. 
Wieców agitacyjnych urządzono ogó- 
łem 37, mianowicie 12 w Księstwie, 
14 w Prusach Zachodnich, 10 na wy- 
chodztwie i 1 na Sląsku, na teryto- 
ryum austryackiem. 

Po odczytaniu sprawozdań przystą- 
piono dozmiany statutu według uchwał 
walnego zebrania z d. 27 lutego r. b. 
Rozchodzi się tu o decentralizację. 
Większością głosów postanowiono, aby 
częściową decentralizacye już teraz 
przeprowadzić, a z biegiem czasu dą- 
żyć do dalszej decentralizacyi. Two- 
rzone być mają kółka „Straży* miej- 
cowe, które wybiorą komisarzy. ci zaś 
wybierać mają starostów. Gdzie nie- 
ma organizacyi, tam główny zarząd 
mianuje starostę, a ten komisarzy. 
Uchwała odpowiednia opiewa, aby do- 
tychczasowy $ 5 ustawy stosownie zmie- 
niono. Zarząd „Straży* składać się 
ma w przyszłości tylko z 5 członków. 
Reszta członków dotychczasowych za- 
rządu stanowić będzie tak zwany wy- 
dział doradczy. 

Nie możemy wydawać sądu 0 tem, 
czy udział społeczeństwa wielkopol- 
skiego w „Straży* jest wystarczający. Pi- 
sma miejscowe narzekają. że na osta- 
tniem zebraniu inteligencya nie dopi- 
sała i że głównie przemawiali robotni- 
cy i rzemieślnicy. W każdym jednak 
razie sprawozdanie powyższe dla nas 
kresowców jest pouczające, jako do- 
wód dużego stosunkowo nakładu wspól- 
nej i ściśie zorganizowanej pracy spo- 
tecznej. E P. 
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Przegląd polityczny. 


(Geneza rewolucyi chłopskiej w Rumunii. — Prze- 
sunięcie frontu strategicznego w Austryl.—Spra- 
wa chorwaoko-serbska.- „.Głagolica)”. 


Zaburzenia agrarne w Mołdawii nie 
ustają i przybierają coraz grożniejsze 
objawy. Obecnie już ruch, pierwotnie 
wyznaniowy, zwrócony w , pierwszej li- 
nii przeciw dzierżawcom Żydom, prze- 
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też, że tu śmierć duchowa poprzedza 
tylko fizyczną. 

Głód, praca, nędza i cierpienia za 
długo trwały. Ta kobieta nie mogła 
już i nie umiała żyć dla swoich dzieci, 
ona już była dla nich umarłą. 

Tak się dzieje często z tymi, którzy 
nad siły cierpią; a ta mała, dwunasto- 
letnia dziewczynka, nie dziwiąc się ni- 
czemu, wszystko zrozumiała i wszystko 
przebaczyła. 

I znowu wracała tą samą drogą i 
znowu padały na nią srebrne promie- 
nie księżyca, przypatrywały się samo- 


tnej istotce jasne wzgórza i ciemna 
wstęga rzeki. 
Tylko iść już musiała powolniej. 


Nogi jej ciężyły i zatapiały się głęboko 
w śniegu, a łachmany, które miała na 
sobie, nie chroniły od przenikliwego 
zimna. | 
Twarzyczka o liniach greckich była 
bardzo bladą, bledszą prawie od księ- 
Zyca. 

„Dokąd idziesz?“ pytały drzewa, po- 
dobne do zakapturzonych staruszków. 
„Dokąd idziesz“ szemrała rzeka, to- 
cząc swe ciemne fale wśród wybrzeży, 
osrebrzonych księżycem. „Pojutrze jest 
święto, święto, uroczyste święto*, mó- 
wiły z daleka gwiazdy, nie mające 
współczucia dla opuszczonej. 

szystko żyło i mówiło w około 
dziewczynki; skały zdawały się mieć 
twarze ludzkie, wody—głosy, a gwia-i 
zdy—oczy. 

Straciła Świadomość swego stanu; 
zdawało się jej, że idzie tak od wie- 
ków, jak córka żyda wiecznego tułacza, 
wichrem gnana i za grzechy jakieś 
cudze pokutująca. 

Gdy już była w połowie drogi, powi- 
tały ją cyprysy i krzyże cmentarza. 
Nie bała się duchów, ani widm, bo 
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mienia się w ruch wyłącznie agrarny 
wymierzony przeciwko wszystkim wiel- 
kim posiadaczom ziemi. Jak zawsze 
w takich ruchach, początek tkwi w 
błędnej polityce rządu, w  niesprawie- 
dliwym nadziale włościańskiej ziemi, 
w braku organizacyi kredytowych, w 
niskiej oświacie i zupełnem zaniedba- 
niu najpierwszych potrzeb włościań- 
stwa mołdawskiego. Rząd się troszczył 
o podatki i rekruta, społeczeństwo ru- 
muńskie o wysoką rentę gruntową. 
właściciele dóbr, bojarowie, o błyszcze- 
nie w stolicach świata, świecące nieo- 
becnoscia na wsi, w kraju: brak wszel- 
kiej łączności między ludem wiejskim 
a dworem, absenteizm szlachty, zami- 
łowanie do wygód i rozkosznego życia 
światowego, nieumiejętność fachowa 
rolnictwa u posiadaczy ziemi, wysługi- 
wanie się dzierzawcami-Zydami —; oto 
są powody głębsze, leżące na dnie re- 
wolucyi agrarnej w Rumunii. A do 
tego przyłączyła się, jak zwykle w ta- 
kich wypadkach bywa, agitucya z ze- 
wnątrz, agitacya, której Źródeł jeszcze 
dociec niemożna, ale niezawodnie zbli- 
żona do rosyjskiej agitacyi za podzia- 
łem ziemi; i oto warunki dla rewolucyi 
chłopskiej były gotowe. Chłopi uwie- 
rzyli święcie w opowiadane im z umy- 
słu bajki o bliskim podziale ziemi, O 
dokonanej, jakoby reformie w Rosji, o 
przeprowadzonym nowym podziale zie- 
mi pańskiej. 

Rozdawano nawet po jarmarkach 
broszurki, w których najszczegółowiej 
wyjaśniono, że król Karol i Królowa 
Elżbieta już się zgodzili na podział 
ziemi i wzywają chłopów, żeby „przy- 
szli i wzięli“. 

W izbie deputowanych w  Bukare- 
szcie, w czasie rozpraw nad rewolucya 
chłopską w Mołdawii, dep. Carp wy- 
raźnie oskarżył stronnictwo liberalne 
młodorumuńskie, że przyczyniło się do 
rozbudzenia agitacyi wśród chłopów i 
rozszerzało podburzające pisma i bro- 
szury. 

Po jarmarkach agitatorowie głośno 
nadużywali swobody słowa i opowia- 
dali, że minister spraw wewnętrznych 
Cogaliceauu nakazał ziemię rozdzielić 
między chłopów. Jest to zdumiewają- 
ce, że rząd, któremu agitacya ta zdawna 
była znaną, żadnych środków zapobie- 
gawczych nie użył i zawczasu nie prze- 
szkodził rozruchom, które obecnie tłu- 
mić musi przy pomocy wojska i kara- 
binów. Obecnie dopiero, poniewczasie, 
rząd zabiera sie do reform agrarnych, 
kiedy 400 dworów zostało spalonych i 
zrabowanych, a blisko 6,000 ludzi schro- 
niło się ledwie z życiem za granicę 
austryacką w Bukowinie, w Üzernio- 
wcach, Serecie i Suczawie. Wypadki 
w Mołdawii wywołały głębokie wraże- 
nie w południowej rumuńskiej części 
Bukowiny, gdzie rząd austryacki na- 
tychmiast wysłał 4 pułki piechoty. Ta- 
kże i za Prutem i Czeremoszem w pół- 
nocnej Bukowinie ruscy chłopi żywo 
interesuą się wypadkami w Mołdawii. 

Wszystko to są poważne przestrogi 
dla poczynienia odpowiednich ostrożno- 
ści po obydwu stronach Mołdawii na 
północy i na wschodzie. Jest to me- 
mento dla rządu, żeby zawczasu prze- 
prowadzał reformę stosunków agrar- 
nych i podnosił ekonomiczny i moral- 
ny poziom ludności, jeżeli niechce, aby 
go zaskoczyły—wypadki mołdawskie. 
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Dwa są poważne źródła możliwych 
niepokojów w obecnej chwili i na Bał- 
kanach i w Marokko. W obydwu spra- 
wach interesowane są mocarstwa, na- 
leżące do dwu wielkich systemów so- 
juszów politycznych: Na Bałkany w 
tym roku, bardziej niź kiedykolwiek, 
zwróconą jest uwagaA ustryi. Od ro- 
ku już nastąpiło w Austryi przesunię- 
cie frontu strategicznego z północy na 
południe. Od chwili osłabienia Rosyi 
po wojnie z Japonią, Austrya zbliżyła 
się do Rosyi i rozpoczęła zwijać garni- 
zony na północnej granicy w Galicyi, 
przesuwając systematycznie wojska z 
północy na południe 

Obecny front strategiczny Austryi | 
skierowany jest przeciw Włochom i 
przeciw Serbii. Wypadki w Serbii i 
Bulgaryi silnie oddziałał na polu- 4 
dniowo-słowiańskie narody, zamieszka- | 
łe w Austryi, w Krainie w  Pobrze-- 
żu istryańskim, Dalmacyi, w Węgrzech, 
w Chorwacyi i Slawonii, tudzież w pro- # 
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była nieskończenie drobną i biedną. 
i to ją broniło od nich; była tylko ma: 
łym atomem, rzuconym w cienie nocy. | 
Zapadła znowu w śnieg, wr acacia 
się na jakiś wzgórek, stoczyła po po-' 
chyłości, upadła, potem znowu się pod- 
niosła, potrząsając bujną czupryną; w i 
końcu dostała się do lepianki i, otwo- 

rzywszy drzwi, wbiegła do środka. 
iwan spał z zaciśniętemi piąstkami. 
Pijaka już nie było. Biedne stwo- 
rzenie, opuszczone przez ojca i matkę, $ 
rzuciło się na łóżko obok braciszka 
i zapadło w stan obezwładnienia i prze- 
męczenia—podobny śmierci. 
Tyle, tyle lat od tego czasu uply-: 
neto, a Rosetta dotąd nie wie dabrze,; 
czy owa noc zimowa i wędrówka p | 
y18 § 


śniegu przy blasku ksiezyca—snem b 
czy rzeczywistością. 

Niema ona Żadnych wieści o bracie 
swojm Iwanie, wie tylko, że jest on pe 
stuszkiem w Apeninach i że podczas 
długich godzin, spędzanych z trzodą na 
pastwiskach, rzeżbi z gliny artysty- 
cznie małe figurki. 

Rosetta, jako służąca, przebywała y 
wielu domach i poznała pełne gwa 
i ruchu życie miejskie. 

Tylko zawsze jest cichą i milcza 
cą; zachowała przytem oczy aksamitne 
i rysy rzeźbione greczynki. 

Wspomnienie owej nocy zimowe 
odbiera jej wszelką radość życiową 
i rzuca cień smutku na łagodne ję 
i nacechowane pewną obojętnością usp 
sobienie. 
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wincyach, zajetych wojskowo w Bosni 
i Hercegowinie. Zwłaszcza sprawa Bośni 
i Hercegowiny nabiera teraz aktualne- 
go znaczenia w chwili. kiedy rokowa- 
nia rządu austro-węgierskiego o za- 
warcie nowej ugody austro-wegierskiej 
stanowczo się rozbiły. Gdyby przyszło 
do rozdziału celnego i prawno-państwo- 
wego między Austryą i Węgrami, co 
już zdaje się być tylko kwestyą czasu: 
los Bośni i Hercegowiny,  nienaleza- 
cych ani do Węgier, ani do Austryi, 
musiałby zostać ustalonym. Otóż pa- 
miętać należy, że trzy miliony mie- 
szkańców tych prowincyi, zajętych przez 
Austryę w r. 1879, należy do Serbów, 
że są grecko-oryentalnego wyznania. a 
w mniejszej części. sturczeni dawniej 
Serbowie, zwłaszcza ze szlachty, agów 
i bejów są wyznawcami Mahometa. O 
Bośnię i Hercegowinę rywalizują ze so- 
bą dwa kraje: Serbia i Chorwacya. 
Wiadomo, że chorwaccy patryoci dążą 
do połączenia z dzisiejszą Chorwacją i 
Slawonia, jako trzeciej prowincyi jesz- 
cze i Dalmacyi, a Wielka Chorwacya 
ma pretensyę do Bośni i Hercegowiny. 
Również i Serbia uważa te, przez Au- 
stryę zajęte po wojnie rosyjsko-turec- 
kiej kraje, za leżące w sferze wpływu 
serbskiego i radeby przyłączyć do dzi- 
siejszego królestwa serbskiego jeszczeNo- 
wy Bazar, Starą Serbię, Bośnię i Her- 
cegowinę. Konflikt ten ujawnił się na 
sejmie chorwackim w Zagrzebiu, kiedy 
stronnicy Starcewicza żądali przyłącze: 
nia Bośni i Hercegowiny do Chorwa- 
cyi, a poseł serbski w sajmie chorwa- 
ckim Supilo żądał wcielenia Bośni i 
Hercegowiny do Serbii. Również i spra- 
wa głagolicy w liturgii w Kościele ka- 
tolickim w Chorwacyi jest w ścisłym 
związku z tem dążeniem do rozszerze- 
nia Wielkiej Chorwacji. 

Biskupi chorwaccy w Dalmacyi obra- 
dowali nad wprowadzeniem liturgii staro- 
słowiańskiej i „głagolicy* do Kościoła ka- 
tolickiego we wszystkich dyecezyach 
Dalmacyi. Sejm chorwacki oświadczył 
się za wprowadzeniem głagolicy i li- 
turgii starosłowiańskiej nietylko w 
dyecezyach Dalmacyi, lecz także we 
wszystkich dyecezyach chorwackich. 
Była to idea zmarłego biskupa Stross- 
majera, dotąd jeszcze niewprowadzona 
w życie. Tym sposobem Chorwacya 
katolicka wraz z Dalmacyą zbliżyłaby 
się do grecko-oryentalnej Serbii i Bo- 
śni i przygotowałaby się podstawa 
późniejszego Zjednoczenia. 

Te dążenia panslawizmu południo- 
wego przeraziły sfery wiedeńskie 1 stąd 
poszła znana nagana, wyrzeczona przez 
cesarza Fr. Józefa marszałkowi seimu 
chorwackiego, za „przekroczenie zakre 
su działania sejmu* i mieszanie się do 
spraw poza sferą działania sejmu le- 
żących. > R 

Wszystko to jednak wskazuje na 
ruch żywiołowy, idący od Bałkanu i 
dążący do wytworzenia wielkiego pań- 
stwa Chorwacko-Serbskiego. Jeżeli do 
tego dodamy ambicye Włoch, dążenie 
do zdobycia brzegów Adryatyku i wcie- 
lenia Albanii, zrozumiemy napięcie 
na południowej granicy austryackiej, 
które spowodowało do przesunięcia 
frontu strategicznego z północy na po- 
łudnie Austryi. 

w. 


Listy paryskie, 


(0d własnego korespondenta „Dziennika 
Kijowskiego“). 
Paryż, d. 24 marca. 


Wezoraj—burzliwe posiedzenie w izbie, 
które jednak skończyło się na niczem. 
Z powodu nadużyć, jakie miały miejsce 
w rotach aresztanckich w Algierze, na- 
dużyć, skonstatowanych najsanıprzöd 
przez p. Dubra w le purnol, a po- 
twierdzonych później przez częściowe 
ankiety, postawiono wniosek wyboru 
specyalnej komisyi parlamentarnej, ma- 
jącej się zająć zbadaniem sprawy i 
przedstawieniem projektu zaradzenia 
tym nadużyciom. : 

Wnioskodawca, p. Ceccaldi, w dłu- 
giem przemówieniu przedstawił całą 
sprawę i przytoczył cały szereg gwal- 
tów nieludzkich, którym poddawano 
aresztantów: jednego włożono do ukro- 
pu, innemu znowu w śniegu spać ka- 
zano, byli tacy, co, związani, w tru- 
mnach złożeni, żywcem niemal przez 
robactwo zostali stoczeni—słowem, rze- 
czy straszne i nie do uwierzenia. 

1 niezawodnie wniosek byłby prze- 
szedł, komisya parlamentarna została- 
by obraną, gdyby nie ta okoliczność, 
że cała ta akcya, rzekomo skierowana 
przeciwko nadużyciom, cel miała zu- 
pełnie inny, jak to zresztą w przemó- 
wieniu swem zaznaczył minister woj: 
ny, p. Picquart; przyłączyli się do niej 
socyaliści i starano się przy tej sposo- 
bności zdyskredytować armię francu- 
ską. Otóż temu zdyskredytowaniu prze- 
szkodziła większość parlamentarna; tyl- 
ko 182 głosów było za ukonstytuowa- 
nie komisyi, reszta. 421 przeciwko tej 
komisyi głosowała. 


We Francyi musi zawsze być dake? 
sprawa „wielka* na porządku dzien- 
nym. Obecnie tą sprawą jest ogłosze- 
nie lub nie ogłoszenie papierów, Zna- 
lezionych u Montagnini'ego. Jak wiado- 
mo, nieoficyalny przedstawiciel Rzymu, 
po zerwaniu stosunków Francyi z Rzy- 
mem,przez czas pewien bawił jeszcze we 
Francyi i utrzymywał korespondencye 
z kancelaryą papieską. Kiedy zrobio- 
no u niego rewizyę i wydalono go z 
Francyi, papiery, znalezione w mieszka- 
niu dawnego ambasadora papieskiego, 
skonfiskowano; część tych papierów, 
odnosząca się do czasów, kiedy stosun- 
ki oficyalne między Rzymem a Fran- 
cya istniały, za pośrednictwem amba- 
sady austryackiej, została zwrócona Rzy- 
mowi; część zaś drugą, koresponden- 
cyę nieoficyalną (po zerwaniu stosun- 
ków oficyalnych) zatrzymano, a przed 
paru dniami wybrano komisyę parla- 
mentarną, której zadaniem jest przej- 
rzenie tych papierów i ich opubli- 
kowanie. 

I tutaj zaczyna się zabawna strona 
całej sprawy:  Opozycya, naturalnie, 


przeciwna jest wogóle ogłoszeniu pa- 
pierów Montagniniego; blok i jego 
stronnicy najsamprzód pragnęli, aby 
te papiery w całości zostały ogłoszone, 
teraz zaś sa zdania, aby ogłoszono to 
jedynie, co ma charakter publiczny. 
Pisma tedy opozycyi widzą w tym 
zwrocie bloku chęć ogłaszania tego tyl- 
ko, co może być pożytecznem dla rządu 
i jego polityki, a pominięcie listów, 
kompromitujących obecny rząd. A li- 
sty takie w papierach Montagnini' ego 
znajdują się: między innymi listy pani 
A. żony jednego z dawnych dyploma- 
tów, którą p. Clemenceau wysłał był 
swego czasu do Rzymu, dla petrakta- 
cyi z kardynałem Merry del Val: znaj- 
dują się też w tej korespondencyi śla- 
dy podobnej petraktacyi p. Clemenceau 
z misyonarzem jednym, którego mini- 
ster spotkał zeszłego lata w Karlsba- 
dzie; w listopadzie r. z. minister o- 
światy, p. Briand, w porozumieniu z p. 
Clemenceau, upoważnił ks. G. do oma- 
wiania pewnych spraw stosunku Ko- 
Sciola i państwa z nuncyaturą papie- 
ską. ślady tych starań również w pa- 
pierach nuncyatury znajdują się. Sło- 
wem, ogłoszenie wszystkiego mogłoby 
być jeżeli nieszkodliwe, to w każdym 
razie przykre dla rządu, stąd owa zmia- 
na w zapatrywaniach stosunków obe- 
cnego gabinetu co do sposobu ogłasza- 
nia papierów dawnej nuncyatury pa- 
ryskiej. 

Sprawa przeciwko ks. Jouin, do któ- 
rej sądowi potrzebne będą papiery Mon- 
tagniniego, odbędzie się w dniu 11 
kwietnia i dopiero po tym terminie 
może komisya, obrana przez izbę, za- 
jąć sie rozpatrzeniem i ewentualnem 
ogłoszeniem papierów. 


Ms 


Jedna z agencyi prasowych pary- 
skich rozpuściła wczoraj pogłoskę, ja- 
koby Watykan miał zamiar ogłosić 
korespondencye Montagnini' ego; dzisiaj 
jednak pogłosce tej urzędowo zaprze- 
czono; wyjaśniono jednocześnie z Rzy- 
mu, że interwencya papieska w osta- 
tnich wyborach francuskich, której śla- 
dy znaleziono w archiwach nuncyatu- 
ry, w tym zakresie, w jakim była sto- 
sowana, t. j. ograniczająca się do ostrze- 
żenia przed nieprzyjaciółmi Kościoła i 
strounikami podziału Kościoła od pań- 
stwa, była nietylko usprawiedliwiona, ale 
nawet uprawniona; że taka interwencya 


papieska w innych krajach, np. we 
łoszech, dzicje się zupełnie publi- 
cznie. 


W poniedziałek odbędzie się pogrzeb 
„narodowy“  (funérailles nationales), 
zmartego przed paru dniami, nagle, je- 
dnocześnie prawie ze Smiercia żony, 
wielkiego męża stanu i nauki, Berthe- 
lot'a. Zwłoki Berthelota, oraz jego 
małżonki, zostaną złożone w Pantheo- 
nie. Kazimierz Wożnicki. 


Sprawy polskie. 


Litwa. 


Oświata w Grodnie. Koresponden- 
„Kur. Litew.* pisze: Oto postanowio- 
no utworzyć tu na wzór Wilna Towa- 
rzystwo „Oświata“... ale patrzcie, co 
dozwolonem jest w Wilnie—zabronione 
w Grodnie. Pan gubernator zatwier- 
dzenia ustawy odmówił... Dziwną by- 
wa logika wielkorządców naszych, no, 
ale senat oświeci zapewne p. guberna- 
tora i wyjaśni mu, że „Oświata* po- 
śród Polaków istnieniu państwa nie 
zagraża, zagraża mu raczej tej oświaty 
tamowanie, jak to było dotychczas. 

Białystok prosi o nauczyciela języka 
polskiego. Oto co w danym wzgiędzie 
pisze korespondent „Dzien. Wil.“. 

„Z takim mozołem zdobyty a tak ra- 
dośnie przyjęty wykład języka polskie- 
go w szkole realnej tutejszej i gimna- 
zyum żeńskiem, nowy cios spotkał. 
Adwokat Mitkiewicz, prowadzący do- 
tychczas w tych dwóch zakładach wy- 
kład języka polskiego, zmuszony został 
pracę swą przerwać. By uratować sy- 
tuacyę i nie narazić młodzież na przer- 
wę w nauce, stanęli do apelu dwaj 
matematycy, pp. Banarski i Szymański. 

Wdzięczni musimy być obu tym pa- 
nom wielce, ale jednocześnie naduży- 
wać też ofiarności ich społecznej nie 
powinnismy“. 

Z odpowiednią prośbą mają się zwró- 
cié do Krakowa i Lwowa. 


Na obczy¿2nie. 


Wieczór Orzeszkowej. W sali Bi- 
blioteki Polskiej w Moskwie odbywa- 
ją się bardzo często odczyty, koncerty, 
oraz przedstawienia amatorskie, licznie 
odwiedzane przez rodaków. Jeden z 
wieczorków był poświęcony E. Orze- 
szkowej, której następnie został wysła- 
ny adres takiej treści: 

„4 dalekiej obczyzny cząstka narodu, 
złączona z nim jednym duchem, zwią- 
zana krwią i sercem, Co; myśl swą i 
siły krzepi u źródeł twórczości rodzin- 
nej, Sle Tobie, Pani, wyrazy hołdu i 
głębokiego uznania. Dzis— gdy naród 
pochylone czoło swe dźwiga spokojnie 
a śmiało do nowych przeznaczeń—w 
aureoli blasku i świateł, w calem pie- 
knie ofiarnej swej służby stają ci, co 
nieśli przed nim w noc męczeńską i 
głuchą rozpalone pochodnie wiary swej 
i miłości, co w znoju myśli, trudzie 
ducha, ofierze serc orali niwe zamarłą 
pod nowy, święty siew życia i przy- 
szłości, Ty, Pani, stanęłaś w szeregu 
najpierwszych... Lat czterdzieści upra- 
wiałaś niestrudzenie i ofiarnie glebę 
dusz naszych, krwawiłaś pierś o ciernie 
i kamienie drogi, kaleczyłaś serce o o- 
porność twardych wiekowych narośli... 

I oto dziś widzisz wschudzacy różo- 
wy świt, promienny brzask po nocy 
burz, męczeństwa i krwi. 

Hołd Tobie, coś nie zwątpiła o przy- 
szłości narodu... Hołd Tobie, coś nie 
opuściła rozpacznie dłonie... Hołd To- 
bie, coś rozpalała światło wielkie, prze- 
wodnie do nowych zapasów i dróg. 

Polacy z Moskwy niosą Ci, Pani Do- 
stojna, ciepło serc swych, serdeczność 
uczuć wdzięcznych a mocnych, hołd 
myśli obywatelskiej i świadomej. 


DZIENN 


Obiad dyplomatyczny, Specyalny ko- 
respondent „Słowa“ z Petersburga do- 
niósł, że u Józefa hr. Potucziegu od- 
był się w ubiegły poniedziałek obiad, 
w którym pomiędzy innymi wzięli u- 
dział: minister spraw zagranicznych 
Izwolskij, b. prezes gabinetu hr. Witte, 
nba rote Anglii i Austryi, człon- 
kowie Rady państwa i Dumy: Dobiec- 
ki, Olizar, Henryk hr. Potocki i Dem- 
biński oraz hr. Wielopolski i M. Sta- 
chowicz. 


Z prasy polskiej. 


Z powodu ustawicznych napaści pra- 
sy t. zw. „postępowej* na Koło polskie, 
warszawskie „Słowo* pisze: 


¿Kuryer Poranny» potępia Koło polskie za Lo, 
że ono wyciąga na mownice parlameniarng 
enieszczęsnego p. Nowodworskiego» i radzi uzy- 
wać tego posła jak «najoszczędnicj> i tylko do 
spraw drugoplanowych, w których jest oboję- 
inem. czy i jakie mowa jego sprawia wrażenie». 
Naim się wydaje, ze publicysta «Kur. Por.. nie- 
tylko niesłusznie ocenia i nie docenia wartości 
parlamentarnej p. N., ale i nie zdaje sobie spra- 
wy z sił oratorskich, któremi rozporządza hoto 
polskie. 

Czy dużo w Kole jest lepszych mówców od p. 
Nowodworskiego: P. Dmowski jeszcze nie zabie- 
ral głosu publicznie, ə sądząc z tego, że obie 
deklaracye w d. 20 b. m. złożył nie on, ale 
wice-prezes Koła, przypuszczać należy, że i w 
przyszłości oszczędzać się będzie. P. Zukowski 
zna doskonale język rosyjski, mówi bardzo do- 
brze, ale domyślać się wolno, że prezydyum 
Koła używać go będzie raczej do spraw społe- 
czno-ekonomicznych. których jest niepospolitym 
znawcą, aniżeli do wystąpień w sprawach ogól- 
no-politycznych, zwłaszcza, że poseł piotrkow- 
skiej ziemi do organizacyi Nar.-Dem. nie należy 
i zapisany jest na liście bezpartyjnych». W Ko- 
le jest kilku adwokatów, których poważne kwa» 
hfikacya oratorskie są zbliżone do rodzaju wy- 
mowy p. Nowodworskiego. Pp. Harusewicza i 
Steckiego znamy z dodatniej działalności w po- 
przedniej Dumie. O p. inż. Pepłowskim słychać, 
że jest pierwszorzędnym mówca wiecowyin, ale 
to jeszcze nie przesądza jego uzdolnienia parla- 
mentarnego. Zaden z wymienionych mówców 
spokojnych, wytrawnych i bądź co bądź umiar- 
kowanych, nie rozpłomieni, nie porwie za sobą 
spraguionego ~ezumnych haseł i piorunowych 
słów wszechrosyjskiego audyturyum, a o to by 
prawdopodobnie chodziło postepowemu eniuzya- 
ście z <Kuryera Porannego:. 

A skoro tak, to czyby nie należało Kołu pol- 
skiemu pozostawić wolność korzystania z wiedzy 
prawniczej, z pracy i zdolności p. Nowodwor- 
skiego w sposób aki ono uzna za najstosowniej- 
szy? 


Z prasy rosyjskiej. 
—]o|— 


Dyskusya Dumy w sprawie zniesie- 
nia sądów polowych istanowisko, zaję- 
te w tej sprawie przez rząd w osobie 
pierwszego ministra ma, zdaniem pism 
rosyjskich, doniosłe zaaczenie. 

Prasa liberalna naogół twierdzi, że 


p. Stołypin popełnił błąd, zajmując sta- |* 


nowisko tak niezgodne z opinią Dumy. 


« Kraj—pisze umiarkowane «Słowo: —pragnie 
spokoju. Pomimo całego szeregu błędów, uważa- 
liśmy za rzecz możliwą wytworzenie stosunków 
bardziej normainych między p. Stołypinem a Du- 
ma 

Niestety, stanowisko, zajęto przez niego, okaza- 
ło się niedość trwałem, nie było konsekwentnie 
oparte na bezwzględnie konstytucyjnej taktyce. 

Już za błąd uważaliśmy tc obawę, pod wpły- 
wem której rząd z własnej inieyatywy nie wy- 
rzekł się środka, którego bezcelowość z puukiu 
widzenia państwowego nie podlega watpliwo- 
ści. 

W obecnej chwili wielką korzyść moze przy- 
nieść krajowi szczerość rządu. Ale ten ostatni 
musi oprócz tego siać na państwowym punkcie 
widzenia. ‘Tego ostatniego jednak nie mogliśmy 
zauważyć wczoraj. 

„Rząd — pisze «Towariszcz»—nic uważa za 
możliwe iść na spotkanie jodnomyślnym prawie 
życzeniom kraju i Dumy. Z tego wnosić możemy, 
czego oczekiwać należy od rządu pod innymi 
względami. 

Pomimo tego siuutuogo, chociaż wcale nie- 
nieoczekiwanego wyuiku, ostatnie dwa posiedzenia 
Dumy mają doniosłe znaczenie polityczne. Wo- 
bec całej Rosyi i świata całego ujawniły moral- 
ną i polityczną nicość stronnictwa «prawdziwych 
Rosyan», na których opiera się obecna polityka 
rządowa, ujawniły właściwy charakter tej polity- 
ki, uprzytomniły, kto dąży szezerzej do pokoju i 
kto mu przeciwdziała, dają rękojmię tego, że 
druga Duma będzie spokojnie. lecz mężnie bro- 
nić interesów narodu>. 

«Ministerstwo—czytamy w eRussk. Wied.:— 
odmówiło zniesienia sądów polowych. 

Pierwszy praktyczny krok, zrobiony przez Du- 
me, wykazał, ile szczerości zawiera dekiaracya o 
wspólnej pracy. Korzystając z przysługującego 
mu formalnego prawa, prezes rady ministrów od- 
roczył na cały miesiąc termin przyjęcia przez 
pun projektu prawa, znoszącego sądy po- 
owe. 

Pomimo tego, że w sprawie tej rząd był w 
Dumie zupełnie odosobniony, ministerstwo z u- 
porem powtarza: Sic volo, sic jubeo!». 

Lecz dyskusya 12 i 13 marca nie pozostanie 
bez skutku. Stowa postéw obleca kraj caty i ka- 
żdy, kto przeczytał uważnie deklaracye Stołypina 
i zrozumiał jego oświadczenie o rządzio chrze- 
ścijańskim, vie będzie mógł teraz nie dopatrzeć 
się uieszczerości i obłudy nietylko w jego sło- 
wach. lecz i w całej jego polityce. Polityka ta 
została potępioną przez kraj i nawet przez du- 
chownych, na których chciał się oprzeć przedsta- 
wiciol polityki chrześcijańskiej». 

«Trzeba być głuchym i ślepym — piszą <Birż. 
Wied.» ażeby nie zrozumieć tego, co się działo 
w Dumie w ciągu tych ostatnich dwu dni, W jej 
łonie odbywało się to samo, co dojrzewało w ca- 
łym kraju w ciągu 7 miesięcy. Odbywał się wul- 
kaniczny wybuch myśli i uczuć narodu, związa- 
nych w jeden nierozerwalny węzeł oburzenia. 
Długo i sztucznie iamowane, wyrwało się ono na 
zewnątrz, jak okrzyk zbolałej i zdeptanej duszy 
narodowej. Ludzie dziwią się, że mówcy powta- 
rzali jedną i tę samą mysl, te same frazesy i o- 
brazy. lecz skąd wynależć nowe frazesy na temat 
<nie zabijaj!». Czyż nie wszystko już powiedziano 
na ten temat, czyż nie wyplakano morza łez? 

W ciągu tych dwu dni w Dumie panował na- 
strój nie meeling’u, lecz mo litwy. Tak! Duma 
się modliła... 

A wy, tchórze i faryzensze, nie zrozumieliście, 
że w ciągu tych dwu dni (9 i 10) Dumy ua kle- 
czkach modlono się nad jedną wiełką mogiłą ty- 
siąca ofiar. Nie zrozumieliście tego smutku, tych 
łez, które wyschły, zanim się wylaly. Nie zrozu- 
mieliście nic z tego szlachetnego entuzyazmu 
ludzkości. Jak kupczący w świątyui Pańskiej wy- 
gnani, nie modliliście się, lecz targowałiście sie. 
Szukaliście buntu i rebelii... y 


l „Rossija“, jakby po to, ażeby 
stwierdzić słuszność tych ostatnich słów, 
pisze: 


_ Opozycya zapomina, że takie mityngi, to 
nie praca, lecz demonstracya. W dane) chwili 


demonstracya miała wszystkie cechy sprawy par- 
tyjnej. ponieważ chodziło nietyłe o wykazanie 
srogości tych środków, jakich używa rząd w 
walce z terorem, lecz raczej samego teroru, Za 
wyjatkiem kilku mówców, którzy oświadczali o 
swej rozterce wewnętrznej wobec myśli o stoso- 
waniu kary śmierci, przeważna większość ukry- 
tych i jawnych rewolucyonistów robiła wszystko, 
co tylko można, dlatego, ażeby wywyższyć za- 
mordowanie siójkowego nad rozstrzelanie mor- 
dercy. Treść podsiawowa tych przemówień po- 
legała na tem, ażeby daleko za murami Dumy 
rozeszła się wiadomość o tem, że większość Du- 
my wprawdzie nie pochwala mordów polity- 
cznych, lecz nic przeciwko nim vie ma. Niekto- 
rzy z mówców dogadali sie i do wyrazów u- 
znania». 


IK KIJOWSKI 


Sekunduje organowi 
w tej pracy, naturalnie. 
mia”: 

eZadnego omówienia Sprawy sądów polowych 
właściwie nie było, iecz miała miejsce tylko a- 
gilacya na korzyść rewolucyi przy dość słabym 
oporze prawicy. Lewica nie krępowała się ni- 
czem. Tuziny mówców usiłowały wybrać słowa 
najbardziej ostre i ubierali 
Kadeci, jak zwykle, przygotowywali grunt dla re- 
wolucyi. Reszta szła drogą już utarta. Wszy- 
siko to jednak nie jest tak straszne. jak się mo- 
że wydawać na pierwszy rzui oka. Publicysty- 
ka rosyjska jest równie przywiązana do mocnych 
słów, nie liczy się z niemi, jak i Duma. Skąd 
mieli się oni nauczyć parlamentaryzmu. grze- 
czności. mądrych przemówień politycznych: Ka- 
żdy usiłuje nawymyślać. a potem daje spokój. 

Przemówienie p. Stołypina było dośc spokoj- 
ne. Widać było, Ze nsiłuje ou zapanować nad 
zdeuerwowaniem. Można było oczekiwać bar- 
dziej barwnej odpowiedzi, lecz. być może, zrobił 
un tak, jak trzeba było. W swem przemówieniu 
nietylko nie prowokował on nikogo. lecz nawet 
z nikim nie polemizował. 

«Nie mylilisśmy sie— pisze <Riecz» kiedy- 
smy przepowiadali, Ze prezes rady ministrów 
nie potrafi skorzysiać z tej pomyślnej sytuacyi 
politycznej, jaka się wytworzy w Dumie podczas 
omawiania sądów polowych. Zamiast zgody na 
przedłożenie projektu prawa w krótszym termi- 
nie, co mogłoby w znacznym stopniu załagodzić 
naprężone stosunki. usłyszeliśmy odpowiedź na 
Stara nutę: enio przestruszycie!>. 

Sądy polowe. zdaniem pierwszego. ministra 
wywołują spokój. 

Jak widzimy, sa lo stare targi o lo. klo ma 
zacząć pierwszy. Rząd bynajmniej nie ma za- 
miarn ukrywać, że stanowi on wrogi obóz, prze- 
ciwko któremu w innym obozie zebrało się wszy- 
stko, co jest żywego i wpływowego w kraju. 
A la guerre comme 4 la guerre: wy macie 
bomby, my mamy szubienice, nie chcecie szu- 
bienic—będziecie mieli pogromy, nie chcecie są- 
du polowego, będziecie mieli sad I.yucha, naród 
przyjdzie i wszystko zmiecie... 

A wiec w ten sposób zakończyła się krótka 
historya poszukiwania ufności. Najbardziej ele- 
mentarna, najprostsza kwestya. w której pewne 
ustępstwo mogłoby przynieść wielkie korzyści 
bez żadnych ofiar, doprowadziła tylko do tego, 
że mur dzielący władzę od narodu, stoi na tem, 
samelu miejscu i jest równie wysoki i niedostę- 
pny, jak dawniej». 

Jakież z tego 
konsekwencye? 

Dumę czeka w przyszłości cały sze- 
reg kwestyi takich, jak sprawa po- 
zbawionych pracy, amnestva i inne 
sprawy. Duma będzie musiała rozstrzy- 
gać je w atmosferze jeszcze większego 
rozdrażnienia, niż obecnie. 

«lm bardziej będzie się zbliżał gabinet do 
tego terminu, kiedy prawo o sądach polowych 
straci swoją moc, rząd coraz intensywniej będzie 
czuł, że stosunki jego 7 rewolucya hynajmniej 
nie polepszyły się. 

(2). 


Konferencya pokojowa 
w Haadze. 


„Nowoje Wre- 


należy wyprowadzić 


Wypracowany przez dyplomacyę ro- 
syjską program pokojowej konferencyi, 
jaka się ma zebrać w Haadze w czer- 
wcu r.b., został już ogłoszony i zawie- 
ra punkty następujące: 

1) Postanowienia konferencyi pierw- 
szej o pokojowem załatwianiu spraw 
spornych będą ściślej określone w tych 
parugrafach, w których mowa o trybu- 
nale rozjemczym i o międzynarodowych 
komisyach śledczych. 

2) Postanowienie z roku 1699 o spo- 
sobach prowadzenia wojny na lądzie 
powinno być uzupełnione orzeczeniem 
o chwili, w której wolno po wypowie- 
dzeniu wojny rozpocząć kroki nieprzy- 
jacielskie, Oraz o prawach i obowiąz- 
kach państw neutralnych. 

3) Będzie opracowany międzynarodo- 
wy kodeks, regulujący sposoby prowa- 
dzenia wojny morskiej: w szczególno- 
ści zapadną obowiązujące orzeczenia co 
do wszelkich operacyi na wodach neu- 
tralnych, co do bombardowania portów, 
morskich przystani 1 co do zakłada- 
nia podwodnych min. zarówno stałych, 
jak ruchomych. 

4) Będzie określone, że statki handlo- 
we, znajdujące się w obcych portach 
w chwili wypowiedzenia wojny, nie 
mogą być po powrocie do swej woju- 
jącej ojczyzny uzbrojone i wcielone do 
floty bojowej, lub pomocniczej. Okre- 
ślony będzie termin, w którym statki 
handlowe państw wojujących, znajdu- 
jące się w Wach przeciwnika w chwi- 
i wypowiedzenia wojny. są obowiązane 
opuścić owe porty. Konferencya okre- 
sli, co powinno być uważane za prywa- 
tną własność morską obywateli państw 
wojujących, a co za kontrabandę, oraz 
ustanowi reguły postępowania z bojo- 
wymi okrętami, które zawiną do por- 
tów neutralnych. Wreszcie ułoży prze- 
pisy, w jakich wypadkach i jakim Spo- 
sobem wolno zatapiać handlowe okrę- 
ty przeciwnika, albo też okręty, prze- 
wożące kontrabandę. 

5) Konferencya uzupełni podług wnio- 
sków państw, biorących udział w nara- 
dach, wszystkie luki, jakie się znajdu- 
ją w postanowieniach konferencji z r. 
1899. 

W tym programie niema ani słówka 


o zmniejszeniu sił zbrojnych. Jak wia-¡ 


domo — wniosek taki miała zamiar po- 
stawić Anglia, i mimo, że oficyalny 


w nie cudze myśli. ¡ P 


urzędowemu | bót niepodobna na życzenie Anglii, gdy- 


by ona była nawet poparta przez Fran- 
cyę. Takie życzenie jest zamachem na 
nasze stanowisko, którego broniąc, go- 
towi jesteśmy zaraz przyjąć otwarte 
wyzwanie“. 

Jeszcze ostrzej wystąpiło berlińskie 
ółurzędowe „biuro informacyjne“ 
„Neues Politische Correspondenz“, któ- 
re w komunikacie poufnym, rozesła- 
nym tylko dziennikom, sprzyjającym 
rządowi, wskazuje im, jak one mają pi- 
sać o wniosku angielskim. Ten poufny 
komunikat wyłapały dzienniki londyń- 
skie i w całości go ogłosiły. Brzmi 
on tak: 

„Anglia postąpi rozsądnie, jeżeli nie 
poruszy pytania, do którego mocarstwa 
w Europie należy rola kierująca. Jest 
to kwestya niebezpieczna. Niemcy nie- 
zbyt dawno proponowały Anglii przy- 
jazi i podział wpływów, lecz w Londy- 
nie szorstko odrzucono tę propozycye, 
poczem zaczęto oplątywać nas siecia- 
mi dyplomatycznych intryg, chcąc po- 
zbawić nas swobody ruchów. Jeżeli 
Anglia nie zmieni tego postępowania, 
to niezawodnie przyjdzie chwila. w któ- 
rej zapragniemy potargaé te sieci, za- 
nim one poczną nas zanadto krępować. 
tozporządzamy w danej chwili 5? „ mi- 
lionami żołnierzy. Z taką siłą może- 
my spokojnie patrzeć na porozumienie 
anglo-francuskie. Anglia posiada 160,000 
niewyćwiczonego wojska z rezerwami 
na papierze, armia zaś francuska jest 
zdezorganizowana machinacyami mo- 
narchistów, klerykałów i socyalistów, 
wogóle zaś Francya z jej teraźniej- 
szym zarządem wojskowym nie może 
uchodzić za państwo militarne. To, co 
zmobilizujemy w pierwszym dniu po 
wypowiedzeniu wojny, wystarczy na 
zgniecenie Francyi, nawet w takim ra- 
zie, jeżeli będziemy musieli postawić 
część armii wzdłuż naszych wybrzeży. 
Szczerze pragniemy żyć w zgodzie z 
Anglią i Francyą, ale pod warunkiem, 
że Anglia wyrzeknie się polityki, która 
nieuchronnie prowadzi do wojny. Ta 
zaś wojna, jesteśmy o tera głęboko 
przekonani, będzie początkiem końca 
państwa wielkobrytańskiego*. 

Jeśli takie wskazówki rzeczywiscie 
dano z Berlina prasie niemieckiej dla 
odpowiedniego zużytkowania, to wido- 
cznie w kołach rządowych niemieckich 
panuje silne rozdrażnienie. 

Odbiło się ono echem w prasie fran- 
cuskiej i włoskiej, która na seryo zanie- 
pokoiła się biciem na alarm przez gabi- 
net berliński. 

We Włoszech szczególniej obawiają 
się skutków, jakieby należenie kröle- 
stwa włoskiego do trójprzymierza spro- 
wadzić musiała wojna europejska. 

Ponieważ Niemcy miałyby do czy- 
nienia z dwoma państwami, przeto 
Włochów obowiązywałoby postanowie- 
nie aktu trójprzymierzowego co do 
czynnego popierania sprzymierzeńca. 
To perspektywa nieprzyjemna. Byłby 
przerwany nader pomyślny ekonomi- 
czny rozwój Włoch. a nadto, jak wy- 
kazano w „Giornale d'Italia“, nawet 
mobilizacya byłaby trudna. Ten dzien- 
nik podaje, że na tysiącżołnierzy znaj- 
duje się kolei żelaznych: we Włoszech 
25 kilometrów, w Austryi 40, w Niem- 
czech 45, a we Francyi 48; lokomotyw 
na 1,000 żołnierzy we Włoszech 6, w 
Austryi 9, w Niemczech 15, a we Fran- 
cyi 11: wreszcie wagonów na każdy 
tysiąc żołnierzy we Włoszech 120, w 
Austryi 200, w Niemczech 400, a we 
Francyi 380. Wziąwszy na uwagę, że 
geograficzny kształt Włoch przedsta- 
wia pas długi a dość wązki, trzeba po- 
wiedzieć, że ich mobilizacyjne środki 
są jeszcze mniejsze, aniżeli wynika z 
podanych wyżej cyfr. Podawszy te 
obliczenia, prasa włoska domaga się 
od swego rządu, aby pracował nad zła- 
godzeniem stosunków anglo - niemie- 
ckich. 

Takie wrażenie sprawiły 


„Takie > EM 
niemieckie na kontynencie. W 


nglii 


Dede przyjeto je z zupetnym spoko- 
jem. 


Głos wolny. 


Rubryka ta, otwarta dla wszy- 
stkich, poważnie chcących się 
wypowiedzieć o sprawach, ogół 
nasz obchodzących, jest wolną 
areuą dla głoszenia i ściera- 
nia się różnych poglądów i o- 
pinii. 


Redakcya. 
W sprawie zajét na uniwersytecie. 


Stanowisko, jakie zajęła w ostatnich 
zajściach uniwersyteckich część polskiej 
młodzieży wymaga głębszego uzasa- 
dnienia. Uzasadnienie to jest koniecz- 
ne ze względu na cały chór głosów 
zdziwionych, żeśmy takie właśnie sta- 
nowisko zajęli, a nie inne, żeśmy byli 
stronnikami strajku. a zapomnieli o 


program powyższego wniosku nie u- spokojnej nauce, o zbliżających się cg- 
względnił, utrzymuje się w kołach po-|zaminach, żeśmy chcieli postawić na 
lityeznych przypuszczenie, że Anglia z| kartę dorobek catego roku szkolnego 
nim wystąpi, nie oglądając się na inneji w chwili, kiedy dobiegał on do koń- 
mocarstwa, aby wywołać rozprawy, u-|ca, zamknąć uniwersytet. Jest rzeczą 
dowadniające, że są państwa o dążno-| zrozumiałą, że stanowisko nasze zdzi- 


ściach zaborczych. 
To napełnia obawą Niemcy, 


które | akademickiego 


wiło ludzi, stojących zdala od życia 
i jego przejawów. 


uważają plan angielski za krok, wprost Strajk akademicki jest bezsensem, po- 


przeciw nim skierowany. Przemówiła | wiadają wszyscy, 


niczego nigdy nie 


niemiecka prasa półurzędowa. Oto co| dopiął, sprowadzał tylko dezorganiza- 


piszą „Hamburger Nachrichten*: 


cyę, zamieszanie, zamknięcie uniwer- 


„Zamiar angielski atakuje wyłącznie | sytetu. a co zatem idzie, stratę lat ca- 
niemiecką pozycyę. Anglia jest nasy-jłych nauki. Nie będziemy tu roztrzą- 


cona; pozabierała najpiękniejsze koloniei sali teoryi 
i chce je wyzyskiwać bez Żadnych na-|tylko zaznaczyć, że 


kładów, bez żadnych obaw, że one mo- 

gą być od niej odebrane, więc, natural- 

nie, nalega na to, aby wszyscy się roz- 

broili. Ale Niemcy dopiero się dorabia- 

ją znaczenia w świecie, a zatem nie 

mogą pozbywać się tego. co daje siłę. 
a 


naszych strajków, trzeba 
w wielu bardzo 
wypadkach chodziło właśnie o zamie- 
szanie i o dezorganizacyę, jako czyn- 
niki, sprzyjające rozwojowi rewolucji, 
iw tym wzgłędzie strajki uniwersyte- 
ckie odegrały swoją rolę. W danym 
jednak wypadku, cele rewolucyjne nie 


to zaś Niemcy w danej chwili prze-| miały roli decydującej, chodziło tu 


prowadzają swój nowy program mili- 
tarny: są w trakcie budowy pancerni- 
ków o pojemności 18.000 tonn, a krą- 
żowników o pojemności 15,000 tonn. 
Niemiecka artylerya jeszcze nie otrzy- 
mała nowych szybko strzelających ar- 
mat; teraz jest ona uzbrojona gorzej 


od francuskiej, ale niebawem znaczniej najwięcej kłopotu i od nich 
Powstrzymać tych ro-|powody strajkn usunąć. 


ją prześcignie. 


przedewszystkiem o walkę pomiędzy 
gremium profesorów z jednej, a ogółem 
studentów z drugiej strony. I w walce 
tej strajk niezaprzeczenie miał poważne 
znaczenie, bo, wywołany polityką pro- 
fesorów, na ich odpowiedzialności spo- 
czywał, im przedewszystkiem sprawiał 
zależało 


Każda inna Rada profesorów zro 
by wszystko. co leży w jej mocy, i 
najmniejszy powód do nieporozu. 
usunąć, a przynajmniej zachować pa 
ry. że się chce coś zrobić dla 
gulowania wzajemnych stosunki 
Ale od Rady profesorów uniwersytet 
kijowskiego nie można sie była t 
spodziewać. Znane są wszystkim 
tendencye biurokratyczne, jej da? 
do bezwzględnego podporządkow 
ogółu studenckiego swojej władzy 
wyższej, bez wglądania w potra 
i słuszność żądań studenckich. 

W tych warunkach pole do 
i konfliktów jest zawsze otwarte : 
dziwnego, że są one stalem u nas 
wiskiem. 

Od początku roku akademiekiegc 
murach uniwersytetu zapanowała eich 
a nieustanna walka. Za murami unt 
sytetu powiał wiatr inny, i to co pI 
dwoma laty uważane było za możli 
i dopuszczalne przez tę samą Radę 


k. 


fesorów. zaczęto uważać za wy 
czenie. N 
Wtedy uznano, że ogół studen 


ma prawo do organizacyi, a przeds 
wiciele studentów mieli być wyrazie 
lami potrzeb i żądań ogółu. W 
roku Rada profesorów studenckiego 
ganu  reprezentacyjnego nie uzn: 
Pomimo to Rada przedstawicieli s 
denckich pozostała taktyczną ki 
wniezka spraw i rozpoczęła swą dz 
łalność od wydania deklaracyi, w 
rej określała swoje stanowisko i 
swej polityki. Deklaracye tę drukos 
ły pisma w końcu grudnia zesz 
roku. 

Na deklaracyę Rada profesoró 
odpowiedziała. Czy zrobiła stu 
nie wiem. Pomimo to cała polit 
rady studenckiej prowadzoną była 
kierunku unikania starć ostrzej 
z władzami i, najbezstronniej, 
trzeba przyznać, Ze cierpliwość i ti 
w tej polityce zostały doprowadza 
do ostatnich granic, niezwyklyc 
wie dla tej radykalnej i zapalne 
dzieży. 

W tym czasie cały szereg fi 
błahych zresztą, biorąc każdy z 
wpływał powoli lecz stale na p 
cony i wzburzony nastrój studel 

Wreszcie, pod parciem przem 
fali niezadowolenia, Rada przedsta 
musiała ustąpić i stanęła do ot 
walki z profesurą. Dopełni? miary: 
wydalenia z „autonomicznego* uniw 
sytetu studentki za to, Ze jej p 
nie wydała świadectwa prawom, 
D. 15 lutego został zwołany w 
którym zebrani w liczbie większ 
dwa tysiące osób, jednogłośnie | 
uznali konieczność walki, zgodz 
w zasadzie na strajk, a przepro? 
nie jego w razie potrzeby polec 
dzie swojej. wyrażając jej votum zai 
fania. 

Chwila ta zadecydowała o z 
obecnych i wtedy to należało 
brze zastanowić, jakie konsek 
będzie miała rozpoczęta walka, 
w niej można zajść, jakimi śro 
prowadzoną będzie. 

Należało pomyśleć o tem, że j 
środkiem wywarcia nacisku 
profesorów będzie właśnie 
trzeba było rozważyć. czy jes 
czasie, czy może być przeprow 
i czy da pożądane rezultaty. 

Wtedy jednak ogół studencki ` 
wiedział swój nastrój wojownic: 
zwykłą jednomyślnością uchwał. 

Trzeba pamiętać, że wałka 
ma charakter wyłącznie aka 
że mimo pewnych starań w. 
dzie partyi skrajnych, char 
litycznego nie przybrała. Młodz 
ska siłą rzeczy w życiu akader 
bierze udział 1 wobec jego p 
musi zająć określone stanowis 

Młodzież nasza wystawiając 
własne postulaty na wiecu, mian 
sprawę katedr polskich, był 
waną na to, aby żądania swoj. 
tem, czem je poprzeć mogła, 
znaczyć swojem wystąpieniem 
wczem, że rozumie istotnie 
tych katedr i do zdobycia ¡cl 
dążyć za wszelką cenę. 

Przytem młodzież nasza uz 
trzebę urzeczywistnienia pewn 
bód w życiu akademiekiem, 
niczem nie sprzeciwiających £ 
rządkowi*, a wypływających z i 
„autonomii* uniwersytetu, a interp 
wanych dowolnie przez wła i 
syteckie. 

Jeśli się weszło raz na d 
o te swobody, jeśli się wierz 
szność i potrzebę wystawiony: 
latów narodowych, należy być. 
towanym ua wszelkie kons 
obranej drogi. | 

Oto dlaczego część młodzie 
wypowiedziała się za stra) 
jej stanowisko było logiczną 
zwencyą wiecu lo lutegoi jeg 

Jeśli więc wtedy nie rozle ł s 
niejszy głos protestu przeciwko 
czynanej walce, to dziwnem cong 
było by obecnie zajęcie wręcz | 
nego stanowiska. = 
Stanisław Je 


KRONIKA PROWINCYO! 
—[:]— 


(Z pism i od koresponden 


— W pow. balckim zaaresztowano 
busiów. którzy brali udział w ostatn 
zbrojnych. i 

— Z pow. hajsyńskiego. W dniu 6. 
drodze, wiodącej od st. «Ziatkowce» do 
4ch bandytów napadło na obywatel 
ska, powracająca ze stacyi do mia 
wszy jadącą, bandyci pozostawili ją w 
usłyszeli bowiem, że w oddali jedzie 
ofiara. Po paru minutach ukazał się 
zaprzag. Dwóch napastników przytr 
nie za cugle, dwóch zaś innych zacze 
do powozu. Jadący właściciel N 
p. Czerwiński, nie tracąc przytomności 
wolweru parę strzałów. którymi ranił obu 
stników. Wystraszone konie poniosły, ch 
za sobą dwóch innych bandytów, któ 
scili z rąk cugle i powrócili do sw 
współtowarzyszy. Zabrawszy obu s 
do najbliższej chaty włościańskiej, 
tychmiast rczlokowali. P. Czerwin: 
sem dał znać o wypadku policyi mieissc 
wysłała natychmiast pomocnika s 
działem policyi na poszukiwanie ba; 
rujac się śladami krwi szybko zu 
ków, których zaraz odwieziono 
miejscowego. Sprawe. według słów 
stka». prowadzi sedzia śledczy. 
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Ostatnie wiadomości. 


- 

Z Poznańskiego. Przed poznańską izbą 
Karna odbyła się rozprawa przeciwko 
18 oskarżonym z Mosiny (pow. śrem- 

ego) o stawianie oporu władzy, obra- 


pod adresem izby wyższej. Obietnice 
te odniosą skutek przeciwny zamierzo- 
nemu. 


V-ty Zjazd „Ogniwa“. 


Z OM. FRE s A A 
% Urzędnika, uwalnianie więźniów it.d.|(Korespondencya własna „Dziennika 


Z powodu zakazu zgromadzenia w spra- 
Wie strajku szkolnego. Oskarżonych 
Zasądzono na karę więzienia od 1 ty- 
Odnia do 2 miesięcy i 8 tygodni. 
Wóch oskartonych skazano na karę 
PO 60 marek. 
k Inowrocławska izba karna skazała na 
nia” pieniężne 52 ojców za nieposyła- 
8 do aresztu dzieci, które nie odpo- 
Hen podezas niemieckiej nauki re- 


á Strajk kolejowy. „Deily Chronicle“ 
Onosi z Chicago, że można spodziewać 
$ Ogólnego strajku kolejowego w za- 

Chodnich stanach, ponieważ robotnicy 

a Ak zażądali podwyższenia płacy 


Sprawa marokańska. Z Marakesz do- 
noszą, że położenie staje sie groznem. 
Banda krajowców odciela drogę nie- 
Mieckim kupcom, których wyswobo- 
210 dopiero wojsko. Tłum zbrojny 
zagroził kupcom niemieckim, którzy 
Chcieli przyjść z pomocą francuzo- 
Wi, Lassalowi. Krążowniki „Laliand* 
1 „Joanne d’Arc“ przybyły do Tangeru. 
_ Wszystkie rządy zgadzają się na za- 
Jęcie Udży przez Francye, i uważają, 

należy się jej pełne zadośćuczynie- 
nie za zamachy na obywateli fran- 
tuskich, Zajęcie Udży nastąpi prawdo- 
Podobnie w sposób pokojowy, gdyż nie 

Ono charakteru agresywnego wy- 
Stąpienia przeciw Marokku. Europej- 

YCY, zamieszkali w Udzy, opuścili 
o, pozostawiwszy ruchomości swe 
3 DA w zamkniętych domach. W 

dży panuje spokój. 
neo rajk ogólny w Szwajcaryi. Z Ge- 

Wy i Lozanny donoszą, że robotnicy 
postanowili proklamować strajk ogólny. 

„Przedsięwziął odpowiednie środki 
ostrożności. 
palę róż „ministra Tittoniego do Ra- 

0, gdzie ma nastąpić spotkanie je- 
"XG ks. Bülowem, ulegnie parodnio- 
: J zwłoce, z powodu lekkiej niedy- 
Pozycyi ministra. 

owa lorda Roseberry¿go na zjeździe 
Ml liberain Z Lona, 


+ 


w F. : Rt 
zj osi! mowę, w której przyznaje, że 
„nastąpić rozczarowanie i 
>, Ponieważ rząd poczynił zbyt 
zaw obietnice. Lord Rose- 
A otestował, zwłaszcza przeciwko 
ol , À 
opielnicom względem Irlandyi i prze- 
Pogróżkom, jakie rząd wystosował 


t 


dostać dobrej, 
erbatą I 


st nie do zastąpienia. 


świeżej herbaty, 


kop., 3 f. za 5 rb. 25 kop., 


SKŁADY 
HERBATY 


ul. Mikołajowska Nr 4. 


oraz 
dywany 


Bac pom. środka znak. prof. 


pa Ya w Europie Zachodniej. 


SIMPLEX 


za godzine, 
Maj 
E Jacego 


Botowania. 


Kijów, Luterańska Nr 6, 
i spirytusowe, żarowe latarnie systemu Halkina. 


„Rosya* zastępująca 1,000 i 1,350 świec. „Sim- 
plex* zastępująca 350, 
Ogromna oszczędność, w porównaniu z elektry- 
cznem oświetleniem. Wynosi 
zależnie od siły światła. 
specyalną zwracamy na typ Simplexu, nie- 
przewodnika i niewymagającego pompowania powietrza, ani gazu 7 
$Blowego i tak prostej konstrukcyi, że obchodzić się potrafi każdy bez przy-| Be W. Wolskiemu, Borysoglebska 8. 
Katalogi ilustrowane wysyłane są natychmiast po zażądaniu. 
Kijów, Luterańska 6, telef. 1789. 


Kijowskiego“). 
Lwów, 26 marca. 


Dnia 23, 24 i 25 marca odbył się we 
Lwowie V-ty doroczny Zjazd „Ogniwa* 

Stawiło się 115 delegatów, rozporzą- 
dzających 187 głosami, nie licząc li- 
cznie zgromadzonych gości. Zjazd rozpo- 
czął się przemówieniem przewodniczą- 
cego, który podkreślił dążność społe- 
czeństwa i młodzieży polskiej do syn- 
tezy, do jednoczenia się; zaznaczył, że 
brózdy partyjne, które poorały społe- 
czeństwo akademickie, nie są tak głę- 
bokie, by pod niemi nie pozostawała 
się nieporuszona gleba wspólnych in- 
teresów, dążeń, ideałów. W imię tej 
zasady syntezy, całkowania się, przewo- 
dniczący zjazd otworzył. 

Z kolei rektor Gryziecki, jako przed- 
stawiciel Wszechnicy Lwowskiej, zwró- 
cił się z serdecznem pozdrowieniem do 
przybyłych. Szczery patryotyzm, ozy- 
wiający prace Związku—mówił rektor— 
zwraca się przedewszystkiem ku temu, 
czego wymaga dobro ojczyzny. Dowo- 
dem tego są uchwały poprzednich zja- 
zdów, dopuszczające udział w Ogniwie 
studentów innych, bratnich narodowo- 
Ści: ruskiej i litewskiej. Zachowanie się 
i działalność Ogniwa zjednały Związko- 
wi sympatye społeczeństwa. 

Następnie przewodniczący  udzżelił 
głosu delegatom z Warszawy, Kijewa, 
Petersburga, u nieobecność przedstawi- 
cieli z zaboru pruskiego wytłómaczył 
względami policyjnymi: oświadczenie 
to przyjęto oklaskami. Na tem inaugu- 
racyjne posiedzenie zamknięto. 

Na posiedzeniach następnych delega- 
ci składali dość szczegółowe sprawo- 
zdania z działalności poszczególnych 
towarzystw związkowych. 

Życie młodzieży krakowskiej przed- 
stawił p. Władysław Horodyski. 

Cechą celiarakterystyczną dla młodzie- 
ży krakowskiej jest silnie rozwinięta 
pozytywna praca w licznych kółkach 
naukowych i towarzystwach oświato- 
wych. 

W kółkach naukowych istnieje zna- 
czne współdziałanie profesorów z ucz- 
niami; z kółek tych szezególniej rozwi- 
nęły się: filozoficzne, estetyczne, Ger- 
manistów. 

Akademickie koło Towarzystwa Szko- 
ły Ludowej, liczące 657 członków, za- 
wiązało 68 czytelń i wypozyczalí; Se- 
kcya odczytowa Lego towarzystwa w 
ciągu ostatniego roku urządziła 274 od- 


Herbata Ceylońska 


Każdemu, kto nie próbował jeszcze znakomitej herbaty Ceylońskiej Jan- 
Chao, radzimy stanowczo jej spróbować. Jest to herbata. wyróżniająca 
się swym smakiem wybornym, aromatycznym zapachem i mocą. Herba- 
a Janchao wyprowadzoną została, na nasz obstalunek, na wyspie Ceylon 
2 nasion herbaty „kiachtyhskiej“ i przywieziona do Rosyi, jako znakomi- 
a nowość, posiada bowiem smak najlepszego gatunku herbaty chińskiej, 
Czegy dawniej herbata ceylońska nie miała. Dzięki silnemu zapachowi 
zdolnefi silnego naciągania, herbata Janchao może być zaparzana we 

Wszelkich wodach: rzecznej, studziennej, wapiennej i in., dlatego też jest 
Pożądana we wszystkich miejscowościach Rosyi. Wszystkim osobom, 
mieszkającym w głuchych. zapadłych kątach Rosyi, gdzie nie można 
radzimy 
chao jest dobrą i ekonomiczną dla rodzin, prócz tego w prze- 
Celem umożliwienia wszystkim spróbo- 
bez ryzyka herbaty Janchao, możemy wysłać na próbę jeden funt 
Funt herbaty wysyłany jest do całej Rosyi Europejskiej za 1 rb. 
pa 
9Szta przesyłki ponosi nasza firma. 

ty Janchav na całą Rosyę przysługuje 
baty niema nigdzie. 


ŻĄDANIA PROSIMY ZWRACAC: 


I. E. Dubinina . 


Szczegółowe cenniki wysyłamy na zapotrzebowanie bezpłatnie. 


PRZECHOWYWANIE OD MOLI 


dom handlowy 


Mojżesza Iwanowicza TOJBY 


Firma istnieje od 1881 r., 


yr obok banku Przemysłowego. 
R przykładem lat ubiegłych, przyjmuje wszelkie futrzane i sukienne rzeczy, 


na przechowanie od moli 


N ZUPELNA GWARANCYA. 
zeczy sq przechowywane przy DEVISA 


poznać tę doskonałą harbatę. 


za 8 rb. 45 k.. przyczem. wszystkie 
Wyłączne prawo sprzedaży herba- 
tylko naszej firmie. Takiej her- 


1127-5-2 


MOSKWA 
okrowka 55. 


niem takowych. 


p= 


UKSATIN" 


Srodek prof. Devisa, pozbawiony wszelkiego za- 
chu, nie tylko zupełnie zabezpiecza rzeczy od moli. ale je w dodatku 
dezynfekuje. 


R Na żądanie posyła się po rzeczy do domu. 
Przedst. Domu Handlowego 


E. Tilmans 1 S-ka 


telef. 1789. Naftowe 


500, 750 i 1,000 Swiec. 


od 1!/, do 3 k. 
Uwagę 


ROSYĄ 


na lato z ubezpiecze- | JOBS 
który wywołał 


prawdziwą sen- 


1195-8-2 


761—100—7 | rowywać prosimy. 


czyty w Galicyi i 8 w król. Polskim; 
zorganizowano wykłady z cyklu histo- 
ryi Polskiej w 13 szkołach, ogółem 89 
wykładów; Koło prowadzi szkołę 3-kla- 
sową dla analfabetów ze 116 uczniami 
na Podgórzu, urządza melioracye, za- 
kłada kasy Raiffeisena i t. d. W towa- 
rzystwie „Wzajemnej Pomocy“ z 500,000 
koron kapitału żelaznego i własnym 
domem akademickim jednoczy się ak- 
cya samopomocy koleżeńskiej. 


Wogóle zaś uwydatnia się wzrost 
partyi narodowych, które obecnie zy- 
skały sobie znaczną przewagę nad ca- 
tym blokiem tak zwanych partyi poste- 
powych. 

O stosunkach lwowskich 
z kolei Stanisław Widomski. 


Prawie całe życie naukowe i towa- 
rzyskie jednoczy się w „Czytelni aka- 
demickiej*. „Czytelnia“ posiada 628 
członków, bogatą bibliotekę; prenume- 
ruje z górą 200 czasopism ogólnych i 
naukowych: przy „Czytelni* istnieje 19 
kółek naukowych 262 członkami. Oprócz 
tego istnieje jeszcze „Bratnia Pomoc 
słuchaczów Uuiwersytetu*, „Wzajemna 
pomoc* st. politechniki i usunięta z 
Ogniwa „Bratnia Pomoc* słuchaczy 
Politechniki, które zpełniają zadania 
samopomocy kołeżeńskiej. 

W akademickim i technicznym Kołach 
Tow.Sz. Ludowej jest około 800 członków. 

Rok ubiegły zaznaczył się paroma 


wybitniejszemi faktami w lwowskim 
życiu akademickim. 


referowal 


Więc naprzód rozpoczął sie ruch sy- 
onistyczny; ruch ten obecnie znacznie 
osłabł wobec tego, że społeczeństwo 
żydowskie zaczęło protestować przeciw- 
ko zrywaniu łączności ze społeczeńst- 
wen Polskiem. Następnie odbył się wiec 
studentów Polaków w sprawie autono- 
mii Galicyi. 

Na wiecu tym, za wyjątkiem nielicz- 
nej części młodzieży, ogół powziął zna- 
ne rezolucye o rozszerzeniu atrybucyi 
władz krajowych. Tu referent podkreś- 
la godny ubolewania fakt, że część 
młodzieży polskiej, pod wpływem obcych 
prądów, występuje wrogo przeciwko 
dążeniom narodowym, łączy się raczej 
z syonistami i szowinistami ruskiemi, 
niż z narodowo nastrojoną częścią stu- 
dentów Polaków. 


Najdonioślejsza jednak sprawa, któ- 
ra stała się sprawą ogólno narodową— 
to sprawa ruska. W tej kwestyi refe- 
w. podaje chronologiczny bieg wypa- 
dków. 


W 1901 roku część akademików ru- 
skich znieważyła słowem rektora; — 
wywołuje to silny protest i oburzenie, 
zarówno w społeczeństwie polskim, jak 
iw sferach ministeryalnych. Hartel, 
ówczesny minister oświaty, piszę mię- 


(Mieszkania do wynajęcia: 


prywatne). 


frontu 


Dorosłe świerki i modrzewie. 


RADYKALNY ŚRODEK 


nadający cerze świeżość i czystość 


Créme CAZIMI 


Metamorphosa 


przeciwko PIEGOM. 
Dowodem autentyczności środka 
przeciw plegom 
jest podpis 
idolgerony do ks zy ak 


„ŹRÓDLO PIĘKNOŚCI." © żę a 


Bez podpisu COLE G 
I rysunku zatwierdzonego przes De- 
part. Handlu i Manuf. za Nr. 4683— 


FALSYFIKAT. 


Do nabycia we wszystkich składach 
mater. aptecz.,parfumer. i aptekach 


„Najlepszy podarek dla 

LJ s 4 

amego siebie". 
Kto chce sprawić wiele 
przyjemności sobie, ro- 
dzinie i gościom, niech 
kupi szlifowane lustro 
toaletowe zagraniczne z 
zegarkiem i muzyką, 
wygrywające donośnie i 
dźwięcznie piękne wal- 
ce, polki (do tańca), 
p ) marsze lub pieśni lu- 
dowe. Zegarek jest jak najdokładniej 
wyregulowany i wskazuje czas bardzo 
akuratnie. Cena tylko 6 rb. 25 kop., 
większego rozmiaru 8 rb. 40 kop., 5 cio 
letnia gwarancya piśmienna za dobry 
chód zegarka. Zamówienia wysyłają 
się niezwłocznie za zaliczeniem. Zlece- 

nia prosimy adresować: 


Głów. skład zegarów Tow. „Universal“, 


w Warszawie — c. g. 
1009—8—2 


Browar „Drozdowo“ 
pod Łomżą 


S-wie Fr. Lutosławskiego 


powierzyli przedstawicielstwo swej 
produkcyi na rejon kijowski 


Do którego wszystkie zlecenia skie- 
1188—2—2 


3 pokoje z wszelkiemi wygodami w oficynie. 
pokojem, wejście frontowe (może służyć na kantor). 


O warunkach można się dowiedzieć w magazynie J. Szancera. 
KRESZCZATIK Nr 25. 


dzy innemi do senatu: ,aby ci, którzy 
okaza sie winnemi byli pociagnieci do 
jaknajsurowszej odpowiedzialności i t. d“. 

W 1908 roku młodzież ruska, 16 paź 
dziernika znieważa w sposób brutalny 
rektora ks. Fijałka; młodzież polska na 
razie oświadcza, że studentów ruskich 
do uniwersytetu nie wpuści. 


W grudniu 1905 roku, Czytelnia aka- 
demicka pisze list do kolegów-rusinów, 
w którym stara się sprowadzić niezgo- 
dę na tory koleżeńskie i polubowne. 
Zrazu Czytelnia na list ten żadnej od- 
powiedzi nie otrzymała, natomiast po 3 
miesiącach wybito szyby, poniszczono 
urządzenia, zdarto świeczniki w uni- 
wersytecie. 


Kiedy młodzież polska wyraziła z 
tego powodu rektorowi swe ubolewa 
nie, — studenci ruscy, zgromadzeni w 
dość znacznej liczbie, korzystając z te- 
go, że młodzież polska się rozeszła, na- 
padli na ostatnią, i oto, po raz pierwszy 
w murach Wszechnicy polała się krew... 


Wreszcie 23 stycznia roku bieżącego 
zorganizowano dziki napad na prof. 
Winiarza, zniszczono meble i dzieła 
sztuki. 


Na to wszystko młodzież polska wy- 
raziła opinię, że na przyszłość nie ścier- 
pi podobnych rzeczy, że na nowe gwał- 
ty stanowczo nie pozwoli. Wobec zaś 
niesłychanej interwencyi władz cen- 
tralnych w dziedzinę zagwarantowane- 
go konstytucyą sądownictwa stał się 
akt ze strony studentów-Polaków—usu- 
nięcia z uniwersytetu uczestników a- 
wantury. 


Obecnie stawiamy tę sprawę na grun- 
cie realnym: młodzież polska nie bie- 
rze na swą odpowiedzialność oddania 
ciężko zdobytej od Niemców placówki 
pomaj na rzecz awanturników ru- 
skich. 


Po przemówieniu referenta nastąpiła 
dyskusya, w której delegat kółka spor- 
towców dr. Orłowicz występował prze- 
ciwko formie protestu młodzieży pol- 
skiej na excesy ruskie, powołując się 
na opinię prasy europejskiej i arab- 
skiej (!). 
sek, wniesiony następnie do komisyi 
wnioskowej i przyjęty przez zjadz o 
solidaryzowaniu się zjazdu ze stanowi- 
skiem profesorów i młodzieży polskiej 
co do obrony polskości uniwersytetu. 


W niedzielę zdawali sprawozdania: 
delegat z Kijowa, z wiedeńskiego „O- 
gniska* (105 członków), z Czytelni A- 
kademickiej w Leoben, Zjednoczenia— 
związku towarzystw miodzierzy pol- 
skiej za granicą, z Warszawy i Peter- 
sburga. 


W Warszawie rola pozostałej mło- 
dzieży ogranicza się do czuwania nad 
akcyą strajku szkolnictwa wyższego. 


KRESZCZATIK 25, naprzeciwko poozty: 
6 pokoi z wszelkiemi wygodami, 


wejście od 
(może służyć na kantor lub mieszkanie 
2 pokoje z przed- 


[es 


Na żyznej ziemi podolskiej, wyhodowano 30,000 
orzechów włoskich jednolatki szkółk. 12 rb. za tysiąc. 


Adres: Zarząd leśny Dominika Moraczyńskiego. 
poczta Zamiechów, gub. podolska. Cenniki wysył. bezpłatnie. 


1221—15—1 


abn; przy rodzinie dla damy, może być 
Pokój z utrzymaniem. Dwa pokoje z 
|przedpokojem na parterze do wynajęcia, 
Parasowska 8. 1225—3—1 


kupić domek, lub wydzierża 
Pragnę wić. gotówki dam 2,000 rb., 


Wiadomość listownie: ul. Chorewaja 
Nr 4, m. 4. 1224-3-1 
z dobremi świadectwami. 


Buchalter obarczony rodziną, prosi o 


jakieś kolwiek, zajęcie. Adres: Poczta 
Sosnowice, Jasińskiemu. 1223-3-1 


j z wieloletnią prakt., 
Nauczycielka posiada o | prakt 
jęz. rosyjski i francus., oraz muzykę, 
poszukuje posady na wyjazd. Adres: 
Dmitrowska 19—34. 1209-3-1 

nı umebl., ciepły, jasny, do wy- 
| pokój naj., Michałowska 20, m. Yi 
1206- -2—1 


SANATORYUM 
Czerwony Dwór 
d-ra Olechnowicza dla nerwowych. In- 
ternat, poczta Marki, pow warszawski. 
1215—10—1 


ze. do... 
$ Piwo Drozdowskie 8 
© : e 
8 Marcowe lecznicze © 


wydaje codziennie na butelki i szklan. 


Restauracya „JAR“ 
Aleksandrowska Nr 45, 


w 
H wprost Chateau. 
Tamże sprzedaż hurtowa. 


«©6606 Ceoeenw 
1a M-me Eveline, Fundukle- 
Pracownia jowsi an ial 


jowska 44, przyjm. obstal. 
na gunie zakopiańskie. 949—3—1 


Mł przemielający 1,200 pudów na 
yn dobe do sprzedania lub dzierża- 
wy długoletniej. Zwracad sie: Piro- 
gowska Nr 5, m. 2. 1130-20-2 


Masaż elektryczny twarzy. Przywraca 
piek., usuwa włosy z twarzy. 
Siostry Rozental-Landau, Kuznieczna 
Nr 7. 405—20—11 


¡ely operuje bez bólu spec. z Bed. 
Odciski lina i Manieure (także pielę- 
paznog.) S. Landau, przyjm. od g. Or 
po 2-ej i od 5 do 7-ej, Kuznieczna 7. 


Dia oprawia w 15 lekcyach, udzie- 
ı lola A kaligrafii i t. d. Dla uczniów 
i niezamożych utworz. grupy w niedz. 


4 dyskusyi wyłonił sie wnio- p 


Petersburg po raz pierwszy wysłał 
swego delegata na zjazd Ogniwa; wi- 
dzimy tu znaczny rozwój przez osta- 
tnich parę lat w ruchu stowarzyszenio- 
wym pomiędzy polską młodzieżą aka- 
demicką. 

Zjednoczenie młodzieży narodowej, 
liczące około 200 członków, prowadzi 
za pemocą ostatnich cały szereg prac 
zarówno na polu samopomocy koleżeń- 
skiej, jak i na polach oświatowych. 

Więc prowadzi „Kasy Bratniej Po- 
mocy* istniejące przy każdym zakła- 
dzie naukowym wyższym; (roczny do- 
chód w „Kasach* wynosi pokaźną licz- 
bę 11,000 rubli). 


Prowadzi stowarzyszenie oświatowe 
»ABC*, które urządza komplety z wy- 
kładem języka polskiego (20 komple- 
tów — 400 dzieci), prowadzi szkoły dla 
analfabetów, wreszcie szkółkę imienia 
Ludwika Warniewskiego, studenta, za- 
bitego na ulicach Petersburga. 


Następuje sprawozdanie z dzialalno- 
ści zarządu Ogniwa; prócz spraw ka- 
sowych i innych zwraca uwagę udział 
przedstawiciela zarządu w zjeździe mło- 
dzieży węgierskiej, akcya o uniezale- 
żnienie szkolnictwa od władz central- 
nych, wreszcie stanowisko w sprawie 
p. Leopolda Stanisława Brzozowskiego, 
w której zarząd wykluczył jedno z to- 
warzystw związkowych za osłanianie 
swą powagą i swemi wpływami oskar- 
żonego o szereg denuncyacyi. 


Ostatni dzień zjazdu urozmaicono od- 
czytem profesora Stanisława Grabskie- 
go „O istocie postępu“. Odczyt, a 
również i obrona jego przed zarzutami 
przedstawicieli, tak zwanych partyi po- 
stępowych wywarły na wszystkich o- 
becnych niezwykle silne wrażenie. 


Na wieczorowym posiedzeniu zjazdu 
rozpatrzono sprawę p. L. Brzozowskie- 
go, uchwalono olbrzymią większością 
głosów votum zaufania zarządowi, przy- 


jęto cały szereg wniosków. z których 


najważniejsze głosiły sympatyę i soli- 
daryzowanie się z akcyą szkolną w Po- 
znańskiem, popieranie dążeń młodzieży 
olskiej w Kijowie ku zdobyciu katedr 
historyi i literatury polskiej w języku 
polskim, wreszcie wspomniane już so- 
lidaryzowanie się ze stanowiskiem pro- 
fesorów i studentów Polaków na uni- 
wersytecie Lwowskim, co do obrony 
polskiego charakteru wszechnicy. 

Na przewodniczącego obrany został 
p. Wawrzyniec Kubala. 

Po krótkiem przemówieniu przewo- 
dniczacego, w którem dziękował dele- 
pon za udział w zjeździe, V-my zjazd 

gniwa został zamknięty, 

Charakterystycznem było oświadcze- 
nie p. dr. Orłowicza, przedstawiciela 
skrajnej opozycyi, że zjazd obecny i 
wybory przekonały go o zupełnej lojal- 


larua Połudn.-Zadtodn, koki 


ogłasza, że dla ułatwienia letnikom oglądania 
letnich mieszkań w Bojarce, od dnia 25 marca 
1907 r. do wprowadzeniu letniego rozkładu po- 
ciągów, będą kursować w niedzielę i dnie świą- 
teczne pociągi letnie: dnia 25 marca, 1, 8, 15, 
19, 20, 23, 24 i 29 kwietnia. Pociąg Nr 41 
odchodzi z Kijowa 0 godz. 10 minut 30, przy- 
chodzi do Bojarki o godz. 11 minut 12 i pociąg 
Nr 42 wychodzi z Bojarki o godz. 14 minut 15, 
do Kijowa przychodzi o godz. 14 minut 47. Na 
pociągi te będą sprzedawane tylko bilety 3-ej 
klasy. 1230—3—1 


RUDOLF MULLER 


ge 


/ BEZ KONKURENCJI !!! 


AMERYKANSHIE SKŁADAJĄCE SIE ŁÓŻKA SYSLRUDOLFA WM 
MULLERA 7 MATERAGAMI Z STALOWEGO DRUTU 00 Rua. Fl HCP 
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7 NMERYKAKSKIE SHRADAUACE SIĘ SZESLAG! SYST 
7 RUDOLFA MÚLLERA ZOBRACAJACEMI SIĘ WALIKARI W CENIĆ 
Rus 17- MATERACE WLOSIANE ÍZ MORSKIEJ TRAWY. 
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IEYNKOWANEGO Du 
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{NATUR 


le! , r 
Bambini, chog sig uczyć 
Nie mam na wpisowe za drugie pół- 
rocze, chcą mnie wyrzucić z gimna- 
zyum. Pomóżcie, kto łaskaw, chcę się 
uczyć. Inform. i skład w Red. „Dzien. 
Kijow.“, dział ogłoszeń. 1198-5-2 


Może otrzymać 


męskie ubrania i suknie 
damskie, szynele, kitle, tu- 
żurki, suknie balowe, penio 
ary, Szlafroki, pantofle bal, 
parasolki, rękawiczki, mebie, 
dywany (plusz. i aksam.) firanki, 
serwety, jedwab, aksamit, 
plusz, atłas i wszelkie in. rzeczy. 


W stanie kompletnie odnowionym. 


Każdy, kto zwróci się z czy- 
szczeniem do nowootwartej 

r = ro- LJ a 

Lyońskiej "o farbiarni 

i specyalnej pralni parowej 


G. Ze od r. Wo Wasi 


2 dom od r. W.-Wasilk. 
Obstalunki śpiesznie wykonyw. są w 


przeciągu 6-ciu godz. 1149-,-2 
młoda z szyciem, po- 
Bona Polka trzebna ie 8 letniej 


dziewczynki. Oferty z curriculum vi- 
tae i warunkami pod adresem. Ber- 
dyczów, fabr. Szlenkera, p. Bujalska. 
1172—-3—-3 

pracownia Wiktoryi wy- 

Warszawska koneza suknie eleg. po 


rb. 10, bluzki od rb. 2, tamże sprzeda- 


i święta. Ul. Basejna 6, m. 14 od 10—|ją się formy papierowe, Kreszczatik 52, 


1 i 5--9. S. Sojedinienko. 


1018-,-7Im. 17. 


874—10—9 


ności większości względem mniejszo- 
ści i że wobec tego pozostaje nadal 
jako przedstawiciel stowarzyszenia 
sportowców w Związku. A 


NADESLANE. 


W ambulatoryum przy lecznioy ,.chirurglozno 
Terapeutycznej* (Bulwar Bibikowski Nr 4, telef. 
394) od 8—3 godz. po poł. ordynują następujący 
lekarze: 

Ch. wewnętrzne—d-rzy: Bobowski, Bylina, Ci- 
chocki, Hoffman, Knothe, Nowaczek, Pieńkowski. 
Ruszczyc, Sochacki, Peszyński i Januszkiewicz. 

Ch. chirurg.—-d-rzy: Antoniewicz, B. Kozłow- 
ski, Łążyński i Stanisławski. 

Ch. dziecin.—d-rzy: Karnicki, Nowiński, Obni- 
ski. 

Ch. nerwowe—d-rzy: Kozincew, Szumkow, Tu- 
liszkowska i Weller. 

Ch. koblece — d-rzy: Chomiakowa i Pietkie- 
wicz. 

Ch. oczu — d-rzy: M, Kozłowski, Rumszewicz, 
Sokołowski i Leontowicz. 

Ch. skóry | wener. — d-rzy: 
waliński i Rejze. 

Ch. gardła, uszu I nosa —dr Turski. 

W pracowni lecznicy dr A. Modrzewski wy- 
konywa rozbiory chemiczno-mikroskopowe (ana- 
lizy). 


Waryński, Ko- 


Giełda petersburska. 


17 marca 1907 r. 


4%, Państwowa renta. . . 4 dE 1314 
41/20 Listy zast. Kijowsk. B. Ziomsk. . 72 
5o pożyczk prem. 1864 r. . : 342 

É „ 1866 r. . . 2601/a 
50/, obl. prem. Szlach. Banku ; 234 
Akcye Petersbursk. Międzynar. Komerc.  4081/, 

„  Petersb. Dyskont.-Pozyczk.. . . = 

„ Rosyjsk. dla Handlu Zew. 361 

„ T-a Odlewni stali „Sormowo*. 154 

„ Bransk. Reisk. Fab. . . . — 

„ Putitowsk.. . . 1028 4 

„  Bakińsk. T-a Naftow. 542 

5 Naft. [-a Br. Nobel. A _ 

„ Naft. i Handi. T-a Mantaszew i Ko. — 

„  Petersb. Prywat i Komm. . . 142 
l-go T-a Zogl. po Dnieprze. . . 70 
2-g0 U m ” " u ię = 

4 „Harunan“ 279 

50, Pozyczka 1905 r. 93s 
Fe, 1906 r. : es eer S R6s'8 
50,9 Świadectwa wloscianskie. . . . . . 705, 

Usposobienie z papierami dywidendowymi 


nieożywione, ale nieco stalsze; z funduszami pahe 
stwowymi premiówkami stałe: z 4%, rentą spo- 
kojniejsze. 


NC Se 


 _ _Í  _ __ ____ ee 
REDAKTOR 1 WYDAWCA 


WLODZIMIERZ hr. GROCHOLSKI. 


Tylko jeden rubel 
za okulary nikl. i pince-nez nikl. lub 
rogowe ze szkłami najwyższego gatun- 
ku są do sprzedania w składzie aptecznym 
Aleksandra Bojnowskiego. 
Wszelkie reperacye za umiarkowane 
ceny, Binokle teatralne, po cenie od 
rb. 4-ch. W.-Włodzimierska. Nr 25. Obok 
botelu Rzymskiego. 290—50—16 


z wykszt., poszuk. 


Lesnik-agronom 


pos., Ostrég, Bel- 
maz Jezierski. 1177-6-8 
Rb. i50,000 1170-6-8 


z ewik. 150,000 rb. potrzebne zaraz przed 
d. 10-go kwietnia r. b. na pierwszy nr 


hypot. maj. ziemsk., w gub. lubel. 
przestrz. 60 wł (w tem 20 wł. lasu) 
po 68,000 rb. pożyczki Tow. Kred. 


Ziem., szacunek maj. 330,000 rb. Z po- 
życzki powyższej 100,000 rb. spłacone 
zostaną do d. 1 stycz. 1910 r. pozosta- 
łe 50,000 w następ. 5 latach. Wyma- 
gany proc. nieduży, w kwart. ratach. 
Gwarancya wypłaty procentu moze 
być oparta na innej realności. Za poś- 
rednict. umówiona prowizya. Wszelkie 
wiadomości adresować sub. Lublin, 
Hotel Janina, lózef Jan Stefański. 


7 miejsca szwajcara lub. lokaja 
Poszuk, młody człow. W mieście lub 
na wyj., ma świad. Prorezna 15, magaz. 
kwiatów 1188 2-2 
Dianinn do sprzedania tanio ładnego 
i 
Pianino tonu, ul. Rajtarska 45 m. 16. 
1194-3-2 
M do szycia nożna lub ręczna 
aszyna zupeł. nowa, pięknie szyjaca 
z powodu wyjazdu niedrogo sprzedam 
Włodzimierska 86, m. 8. 1200-4-2 


Zofii Stojowskiej 
Pensycnat we Lwowie, uł. Ochronek 
boczna 1. Pokoje wygodne, tygodnio- 


wo lub miesięcznie. 972—8—2 
p e d kasyera lub pomoc. buchalte- 
05 y ra poszukuję, służył. w fabry- 


kach cukru. Poczta Steblów. fabr. Si- 
dorówka dla G.S. 1199-10-38 


Dan A osady nauczycielki mu- 
Poszukuję Mr JA lato: M.Błago- 


wieszczeńska 94, m. 2. 1129-5-5 


Ps7ezelaz uzdolniony, specyalista w 


prowadzeniu pasieki poszu- 
ukuje posady, ma dobre świadectwa 


Szumsk, gub. wołyńska w Bołożowku 
„Pszczolaż*. 1298-4-2 
działki ziemi sady- 


Do sprzedania bowej od 150 sąż. kw. 


do 2-ch dziesięcin na Łukjanówee, przy 
ul. Makarjewskiej, Nagornej i Owru- 
ckiej. Linia tramwajowa. Część pienię- 
dzy można zostawić na hipotece. Do- 
wiedzieć się: Owrucka Nr 24. Bliższe 
informacye u właśc. domu M.-Włodzi- 
mierska 45 m. 17, od g. 10 — 12 i od 
4—6 wiecz. 117—-5—5 


Poszukuję ego vu, pasieco 


umiem wyrabiać produ- 
kty z miodu. Oferty „Pszezolarce* w re- 
dakcyi. 1163-3-3 


: a a 
Pianino 
nowe znan. zagran. fab. o dobr. tonie 


tanio sprzedam, Puszkinska 6 
mo I 1117—3—8 


BELTING 


„ OPONY nieprzemakalne (Brezenty). 
WĘŻE PARCIANE. 


È TRADE MARY 
ORYGINALNE angielskie pasy skórzane. | 
| 
| Adres telegrafiezny „CAMEL“, Telefon Nr 497. 


UBRANIA DAMSKIE i MĘSKIE 


gotowe, eleganckie i uniformy 
z najlepszych materyatéw 


Moes. Werman. 


Leonhard. 


SZWARZMANN 


Kijów, ul. Aleksandrowska Nr 89, telel. 2154. 
Otrzymano wzory. 


Pierwsza w kraju Poł.-Zachodn., nagrodz. w Rosyi i zagran 
złotym i srebrn. medalami, fabryka pomników i umywalni 


P. J. Rizzolatti i S-wie 

Kijów, W.-Wasilkowska, dom wł., Nr 32, telef. Nr MIO. 

Największy wybór wszelkich pomaików: z labradoru, i kamie-. 
nia (z własnych kamieniołomów), z marmurów: kararyjskiego, 
lukijskiego i in.. granitowych (z miejscowych finlandz. i szwedz. 
granitów), ogrodzeń żelaznych, tablic marmurowych, parape- 
tów, umywalni z karar., lukijsk., weron., frane. i belgijskich 
różnokol. marmurów. Schody marm. i gran.; sprzedaż. labrad. 
i marmuru. Fabryka. pod względem dobroci materyałów, jest 
bez konkurencyi. 1027-100-5 


Pierniki miodowe 
w opakowaniu i na wagę. 
MIÓD AKACYOWY, LIPOWY i in. 
Zakladu Pszczelarskiego 


“a Antoniego Sokołowskiego 


Główna sprzedaż: Funduklejowska Nr 36, wł. sklep. i w ka- 
Zamówienia i warunki dla PP. Kupców, Włodzimierska 
Nr 18, m. 4 od godz. 5—7. 1130-12-4 


1102-5-4 


Žądać wszędzie. 
wiarni Udziałowej. 


Natmiaina 
Woda 
Mineralna 


I ZOŁĄDKA. 


CHORGBY WAJ ROBY I PRZY- 
PZADU ZÓŁCIOWEGO. 


CHOROBY KANAŁÓW TRA- 
WIENIA ZOLADKA, KISZEK, 
SAP eA E 


NA SEZON 
ue WIOSENNY 
sklad jedwabi 


i najnowsz. wełnian. i bawełn. tkanin 


(+. I. FURMANOWA Kreszczatik Il. 


otrzymat wielki wybör 


jedwabnych, welnianych i bawelnianych 


materyatéw zagranicznych. 
Mnóstwo sukien i bluzek batystowych szwajcarskich. 


„Przewodnik Oświatowy”. 


Miesięcznik, poświęcony sprawom organizacyi oświa- 
ty ludowej i narodowego wychowania ludu pol- 
skiego. 


988—,—2 


Wychodzi nakładem Towarzystwa Szkoły Ludowej w Krakowie. 


Cena 5 rubli rocznie z przesyłką pocztową. 
Adres: Kraków, Floryanska Nr 15. 


Treść pisma rozpada sig w każdym numerze, złożonym z 4 arkuszy, na 3 
działy: Dział I obejmuje artykuły programowe, metodykę pracy oświatowej 
pozaszkolnej, sprawozdania z ruchu oświatowego na ziemiach polskich i u ob- 
cych ludów, kronikę, życiorysy, oraz „Tematy do pogadanek“ (krótkie streszcze- 
nia odczytów dla ludu). Dział H jest odzwierciadleniem sprawozdawczem tego, 
co dotyczy działalności T. S. L. Dział III obejmuje przegląd krytyczny litera- 
tury bieżącej, jest owocem pracy komisyi kwalifikacyjnej i jest przeznaczony 
dla kierowników czytelń i bibliotek ludowych. 


Siódmy rok wydawnictwa. 484—12—6 


Zamiast Tranu dla dzieci i dorosłych poleca się: 


JECEROL 


Znakomity w smaku. Sposób użycia przy każdym flakonie. Nazwa i marka 
ochronna w postaci trójkąta zabezpieczona prawnie w Rosyi i Austryi. Ety- 
kieta każdego flakonu zaopatrzona czerwonym podpisem „A. Bukowski“. Sprze- 
daż w aptekach i składach aptecznych. 
Skład główny: Warszawa. Marszałkowska 54. 
WYSTRZEGAĆ SIĘ NASLADOWNICTW. 500—10—5 


Od dnia I-go marca zorganiz. nowe grupy. 1088-,6 
Szkoia (z zezwol. kurat.) JĘZYKWW OBCYCH 


M.-Żytomierska L. GROMOWSKIEJ. Dla biednych uczniów 


Nr 20, organiz. wieczorowe 
grupy po 20 rb. za półrocze za języki franc. i niem., angielski 80 rh. 


Uznane za najlepsze 
patentowane pasy „REDDAWAY” z marką fabryczna są oryginalne, 


JEŻELI POSIADAJĄ PONIŻSZĄ MARKĘ. 


Mg Ostrzegamy przed na. 


Sladownictwami “HE 


CERATY do użytku domowego i wagonowe, 
hurtem i detalicznie. 


Wylączna sprzedaż 


w Kijowskiej Filii i Głównym składzie dla Potudniowo-Zachodniego Kraju 


T-wa F. Reddaway % Co Kreszczatik Nr 5, 


Fabryki własne w Manchester (Anglia) i w Moskwie, 


1162-30-2 Reprezent, Inżynier H F, Schmidt: E f 


Trwkarnia Polska w Kijowie, ulica Wasilezykowska (Prorezna) Nr 9, róg Puszkińskiej. 


DZIENNIK KIJOWSKI 


©) dawniej Maciejowski i S-ka 
© w BIAŁEJ CERKWI. 
ES Poleca maszyny i narzedzia rolnicze fabryk: 
(E) Rud. Sacka, Fr. Dehne. M. Wolskiego i S-ki, 
oraz innych firm krajowych i zagranicznych, 
Ekspedycya niezwloczna. 


S. Zwierzchowskiego 
w Kijowie, Kreszczatik Nr 8, tel. 1531 


115-10-10 


Błędy Koła Polskiego 


w pierwszej Dumie państwowej 
w Petersburgu. 


W KIJOWIE. 


Cena 30 kop. 


Biuro Ogłoszeń iPrenumeraty 


„LUX“ 


Do nabycia we wszystkich ksie- 
garniach. 1122-6-3 


Księgarnia GEBETHNERA i WOLFFA 


poleca: 
D Z l E Ł A E L | Z Yy 0 R Z E S Z K 0 W E J: Kijów, Kreszczatik 36. Telefon Nr 1648. 
Anastazya. Powieść. 1 50 PRZYJMUJE: 1156—2—2 
ce GREGA Tel = 4 5; Prenumeratę na wszystkie pisma po cenach redakcyjnych. 


„Treść: Dymy.—Porcelanka.—Zagadka.—Co mówił stary klon?— Ogłoszenia do wszystkich dzienników i wydawnictw. 
Wśród kwiatów. — Wesele wiesiotku.—Kiedy u nas o zmroku. — 


Moment.—Z różnych dróg. 


Czciciel potęgi. Powieść, Wyd. nowe. I 20 
..| pieśń niech zapłacze. i 1 20 - 

W ozdobnej oprawie 1 60 B zloto. brylanty i srebro 
Mirtala. Powieść. Wydanie nowe 1 20 areas z i 
Pieśń przerwana. Z illustr. Jul. Maszyńskiego. TE poleca w wielkim wyborze po 

j | nizkich cenach 


W oprawie. 
Przędze. |. Z pyłków przydrożnych --Sam na sam.—Chochlik pso- 
tnik.—Dwie.—Cien.—Niepoprawny.—Il. Z fantazyi Tytan. —Faun 
i nimfa.—Po co?— Roeznica.—Czego szukał po świecie smutek? 
Pytania. 1% 
Z różnych sfer. Nowele i obrazki. Serya I, 2 tomy. 9 
Treść: Tom I. Stracony—Dziwak.—Pani Luiza.—Szara dola.— 
Tom If. Julianka.—Czternasta częśc.—Silny Samson.—Milord. 
Wyd. jubileuszowe, 4 tomy. I 
W oprawie 2: 
Treść: Nad Niemnem.—Pieśń przerwana. —Dwa bieguny. — 
bracia.—Swiatło w ruinach. —Meir Ezofowicz.-—Silny Samson.— 
Gedali—Ogniwa.—Niziny.—Dziurdziowie-—Cham. 
Bene Nati, powieść wiejska. Z przedmową d-ra P. Chmielowskiego, z ry- 
sunkiem, P. Stachiewicza i portretem autorki (rb. 5). Zniż. 
Meir Ezofowicz. Powieść z życia Zydów. Z 26 ilustr. M. Andriollego. 


K. i $. Rogiński 
Kijów, Aleksandrowska Nr 89. 


Ilustrowane cenniki wysyłane 
są bezpłatnie. ATEO —8 


Degarki : 


Alk Rosiski dla Handa Awie meni 


Pisma. 


E m ine Ag 


Sylwek Cmentarnik, powieść. > 
Westalka. I. M | S Y A 

Orzeszkowa E. i Romski Jul. m 
re r T 240| 40,000 nowych akcyi po 250 rb. nomin. każda na 


sumę 10.000.000 rubli wartości nominalnej. 


UPOMINEK 


KSIĄŻKA ZBĪOROWA 


na cześć ELIZY ORZESZKOWEJ 1866-1891 


zawierająca utwory 228 pisarzy polskich. Wydanie ozdobne w dużym forma- _,4) Cena emisyjna nowych akcyi określoną została po 317 rb. 50 k. 
cie (in 4-to), z portretami autorów Cena rb. 2 50|Za każdą, z tych 250 rb. zalicza się do kapitału zakładowego, pozostałe zaś, po 
1007--3—3 WE wydatków, —do kapitału rezerwowego z dodaniem 1 rb. 50 kop. na 
ażdą akcyę na opłacenie podatku stemplowego i wydatków, połączonych z wy- 

nowych akcji. 


3 dani 
aż MAC CORMICKA i 2) Nowowypuszane 40,000 akcyi, biorą udział w dywidendzie za ope- 


Snopowiązałki, żniwiarki, kosiarki, racyjny rok 1907 w takim stosunku, że na każdą nową akcyę powinna być 
szpagat, części zapasowe na składzie| wydana dywidenda w kwocie połowy tej dywidendy, jaka przypada na każdą 
i ika 4,  |akcyę poprzednich emisyi. Począwszy zaś od d. 1 stycznia 1908 roku nowe 
l Im ski | K Cra bo ws] akcye korzystaja ze wszystkich praw, narówni z akeyami poprzednich emisyi. 
z I 3) Właściciele akcyi poprzednich emisyi korzystają z prawa pierw- 
KIJÓW, KRESZCZATIK 25. 
Hi Oi OOF GTO: 


Na zasadzie rezolucyi Nadzwyczajnego Zebrania Ogólnego Akeyonaryu- 
szów, z d. 24 lutego 1907 r. i za zezwoleniem p. Ministra skarbu, Bank Rosyj- 
ski dla Handlu Zewnętrznego wypuszcza w obieg nowe akcye Banku, w ilości 
czterdziestu tysięcy sztuk po 250 rb. nom. każda, na sumę dziesięciu miliv- 
nów rubli nom. na warunkach następujących: 


szeństwa nabycia nowych akcyi, w ilości jednej nowej na każde dwie poprze- 
dnich emisyi. Właściciele akcyi poprzednich emisyi, pragnący skorzystać 
z prawa nabycia nowych akcyi, powinni do d. 7-go kwietnia 1907 r. przedsta- 
wić w jednem z miejsc niżej wskazanych, należące do nich oryginalne akcye 
dla ostemplowania i jednocześnie wnieść pierwszą rate na żądane nowe akcyc. 

4) Akcyonaryusze, którzy do d. 7 kwietnia 1907 r. nie zgłosili się 
z życzeniem nabycia nowych akeyi w porządku wyżej podanym. tracą prawo 
do żądania takowych. 

5) Opłata wypuszczanych akcyi uiszezona ma być w 3-ch ratach 


10 562—50—26 


j Oryginalne 
Motory OTTO DEUTZ 


6 
ty 
u 


Pierwsza — przy zapotrzebowaniu nowych akeyi najpóźniej 


W połączeniu z pompowymi gazo-generatorami Motory naftowe. w d. 7 kwietnia b. r. w kwocie rb. 100.— 
NEREK "FET" Druga — najpóźniej w d. 30 czerwca r. b. w kwocie 117.50 
JP „a i Trzecia — najpóźniej w d. 22 września r. b. w kwocie 100,-— 


Motorów 77,000 w ruchu o sile 570,000 

koni. 60% oszczędności, w stosunku do 

parowego urządzenia. Gwarancya paliwa 
l do 11, f. antracytu. 


Przy pierwszej racie pobiera się 1 rb. 50 kop. z akcyi na opłacenie podatku 
stemplowego i wydatki, połączone z wydaniem nowych akeyi. 

6) Przy uiszczaniu drugiej i trzeciej raty przed oznaczobym terminem 
odlicza się dyskonto w stosunku 5% rocznie. 

7) Na otrzymanie pierwszej raty na akcye będą wydawane pokwilo- 
wania, które po miesiącu, wydające je instylucye zamieniać będą na kwity 
tymczasowe. Na kwitach tych zaznaczane, będą następnie wszystkie wpływy, 
po opłaceniu zaś całkowitem nowych akcyi kwity tymczasowe, zamienione zo- 
staną na akcye oryginalne z kuponami (na okaziciela). 

8) Do kwitów tymczasowych, na które w swoim ezasie nie wpłynee 
którakolwiek z rat następujących, stosowane bedą rezolucye $7 Ustawy Banku. 

9) Zgłaszania się Pp. Akcyonaryuszy z życzeniami nabycia nowych 
akcyi, oraz raty na takowe przyjmować będą: 

Zarząd Banku w Petersburgu, oraz 
Filie Banku w Rosji. 
rócz tego „Deutsche 


Kijów, Mikołajewska Nr 6, m. Nr 3. 


"Kom "mą W 5 >> ae 
bee . I WB 


Charków, W.-Gonczarowska. < z 


CHOON OH DUO DOCENAS 
a a 4 A 
Biuro techniczne budowy młynówz 
bracia ZARĘBSCY w Kijowie, & 
Plac Kreszezaticki nr 2, telefon nr 547. 4 
Przyjmuje budowy nowych i rekonstrukcye x 
starych młynów. ; 
Poleca ze składu 
Kamienie francuskie i sztuczne. 
Pasy obrotowe skórzane i wielblądzie 
angielskie. 
Gurty dla elewatorów 
Sita jedwabne do cylindrów 
Oskardy do kucia kamieni. 


$ 


Bank“ w Berlinie i jego Filie w Niemezech 


0 
na Tan kach. ogłoszonych w Niemczech. 
_ 10) Zmiana całkowicie opłaconych kwitów tymczasowych na akcye 
oryginalne odbywa się wyłącznie w Zarządzie Banku w Petersburgu i w Mo- 
1176-5-2 


skiewskiej Filii Banku. 


77—20—20 Y 


złożenia. 
Maszyny do oczyszczania ziarna. 
Części metalowe do przenośnych młynów, elewatorów, cylindrów on 


0020080000609 666 GOGGOOOCOO000 


Walcowe 


čt 
E u E 
Siewniki 
kombinowane 7-0 i 8-0 rządowe do buraków 
posiada gotowe 


skład maszyn rolniczych 


w Bialej Cerkwi. 


© 


SOOCDODUCOGOODTUE 


= 


Fortepiany i pianina 


fabryki „A. STROBL” w Kijowie. 


drożej, wynajem 


© 
© 


Sprzedaż po cenach: 375 do 500 rubli i 
do 10 rb. 


Zylanska Nr 27, Telefon Nr 185. 572—25—10 
MAGAZYN BIELIZNY 


N. ŁACINNIKA 


posiada wielki wybór szwajcarskich piöciennych i batystowych 


BLUZEK 


a także materye kolorowe na bieliznę męską. Przyjmują obstalunki. 
INSTYTUCKA Nr 12. 628—100— 14 


969-5 


3 
K. = 


